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Kraków, sobota 16 listopada 1940 r. 


Nr. 219, 


Nadesłane, a nie zamówiona 
play, hęd 
dołączona 
przesylki zwrotnej. — Prenumerata miea.: 2.25 EM. 


przia Redakcję reko- 
zwracane autorom jedynia wówożna gdy 
zostaną znaczki pocztowe na oplaenię 


s odnoszeniem do domu 2.50 EM. 


Lupełne porozumienie we wszystkich 
ważnych sprawach. 


Dulsze rozmowy Mołotowa z kanclerzem Hitlerem i ministrem Ribbentropem. = Odjazd Mołotowa z Berlina. 


Berlin, 15 listopada. Podczas swego pobytu w Berlinie w dniach 12 1 13 li- 
stopada hr. przewodniczący rady komisarzy ludowych I komisarz ludowy dla 
Spraw zagranicznych W. M. Mołatow przeprowadził rozmowy z Kanclerzem 
Hitlerem i ministrem spraw zagranicznych Rzeszy von Rikhentropem. 

Wymiana zdań uplynęła w atmosferze wzajemnega zaufania i doprawa- 
dziła da ohustronnega porozumienia ws wszystkich ważnych sprawach, które 


Interesują Niemcy i Unję Sowiecką. 


We środę ambasador Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich w Berlinie 
Szkwarcew wydal na cześć przebywającego 
w Berlinie w charakterze gościa rządu Rze- 
szy przewodniczącego rady komisarzy lu- 
dowych i komisarza ludowego dla spraw 
zagranicznych W. M, Mołotowa przyjęcie, 
w którem wzięli udział minister spraw za- 

ranicznych Rzeszy van Ribbentrop i czo- 
owe osobistości państwa, partji i wojska, 
Na przyjęcie przybyły również osoby z oto- 
czenia Mołotowa oraz czlonkowie aowiecko- 
rosyjskiej ambasady w Berlinie. 

Pa dwóch dniach pobytu w Barlinie prze- 
wodniczący rady komisarzy ludowych Z. $. 
R. A. | komirarz ludowy dja spraw zagre- 
nicznych W. M. Mołotow opuścił wa czw. 
fk przednołudniem stnilcą Rzeszy, powra- 
aląc da Maskwy. 

Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
yon Ribbentrop towarzyszył prezydentowi 
Mołotowowi z zamku Bellevue na dworzec 


Półurzędowe oświadczenie niemieckie 


anhalcki i przeszedł wraz z nim przed fron- 
tem, ustawionej na dworcu kompanji hono- 
rowej wojska. 

Przewodniczący rady komisarzy ludo- 
wych Z. 5. R. R. pożegnał się następnie 
z całym szeregiem czołowych osobistości 
państwa, partji i wojska. Pojawił się rów- 
nież ambasador Z. S. R. R. w Berlinie 
Śzkwarcew wraz z członkami ambasad 
podabnie jak i charge d'affaires włoskie, 
ambasady, radca ambasady, Zamboni. 

Po serdecznem pożegnaniu się przewodni- 
eracy rady komisarzy ludowych Z. S. R. R. 
Mołotow wsiadł do pociągn specjalnego, 
który o godz. Hl opuścił dworzec anhalcki. 

Uroczystość pożegnania W. M. Mołotowa 
miała bardza podniosły charakter. Kompa- 
nja honorowa wojska oddała mu na dwor- 
cu honory, a orkiestra odegrała marsza 
renrezentacyjnego. Dworzec był uroczyście 
udekorowany. 


w związku z wizytą Mołotowu w Berlinie. 


(=) Bukareszt, 15 listopada. 
Oficjalna „Niemiecka mallityczna-dy- 
nlamatyczna Korsapondancja" w zwląz- 
ku z wizytą Małotowat w Baerllnia pl- 
sza; 


Życiowa doniosłość, a nawet konieczność 
przyjaznych i opartych na wzajemnem zau- 
faniu stosunków niemiecko-sowieckich sta 
Yowi w przekonaniu obu narodów mocną 
1 trwałą podstawe ich obustronnej polity- 
ki. Wizyta złożona w stolicy Rzeszy przez 
przewodniczącego Rady komisarzy ludo- 
wych ZSSR. i komisarza ludowego spraw 
zagranicznych M, W. Mołotowa stanowi 
dowód tego zrozumienia Rząd widzi w 
twym gościu jednego z tych mężów stanu, 
którzy w sposób zdecydowany przyczynili 
sie, do stworzenia nowej ugruntowanej na 
doświadczeniu historycznem polityki. 

Myślą przewodnią porozumienia niemie- 
tko-sowieckiego jest takie ukształtowanie 
1 uzgodnienie wzajemnych stosunków, aby 
w każdej chwili mogły być uwzględnione 
żywotne interesy partnerów, aby zgóry 2 
italy wyeliminowane wszelkie plaszczyzny 
ewentualnych tarć, oraz aby wzniemne 
wanółżycie przekształcało się coraz bar- 
dziej w ścisłe współdziałanie. 

nrzeciwiaństwie do praktyki, wprowa- 
dzonej przez państwa zachodnie myślą 
Przewodnią tej polityki jest zjawisko, ża 
zaden z obn partnerów nie upatruje swej 
orzyńci w tem, że drugi partner odczuwa 
przeszkody w zaspokojeniu swoich potrzeb 
życiowych. Wręcz przeciwnie: obaj parine- 
= ooa IIM 


Włochy powiększają ruch okrętowy 


na Dunaju. 


Rzym, 15 listopada. Agencja „Agit“ do- 
tasi, ża zostało założona właskia towarzy- 
twa dla ruchu okrętowego na Dunaju. — 
lowarzystwa to będzie działało w porozu- 
mienim i w związku z innemi dwoma towa- 
1zystwami, a mianowicie „Fiat“ i „Agip“ 
z kapitałem 10 miljonów lirów. Gławnem 
ładaniem tego towarzystwa bedzie prze- 
Wiz ropy naftowej | Innych produktów 
alemnych. Okręty i potrzebny da rozwinie- 
“a działalności materjal zostal zamówia- 
ay w wielkiej mierza w stoczniach buka- 
Teczteński: 


rzy są owiani przekonaniem, że dobrobyt 
i bezpi two jednego stanowi równo- 
i ść drugiego partnera. 

To zasadnicze nastawienie jest niezależ- 


na od chwilowych warunków, a więc także 
od slosunków wojennych, jakie w obecnej 
chwili absorbują jednego z partnerów. 

jęki temu też istniejący obecnie konflikt 
bynajmniej stanawi przeszkody dla obu 
mocarstw w ich dąż do przywrócenia 
uporządkawanych stosunków we wspólnej 
strefie granicznej. 4 nawet imperjalistycz- 
na wojna, prowadzona przez Angiję stano- 
wi właśnie punkt wyjścia dla tej nowej 
orientacji. 

Qbeeny konflikt już oddawna nie wchodzi 
w zakres politycznych stosunków obu mo- 
caratw. Jego miejsce zajely plany odbudo 
wy, jaką eba mocarstwa są zdecydowane 
przeprowadzić w interesie awoich narodów 
z silnym zamiarem niedopuszczenia do ja- 
kichkolwiek przeszkód ze strony czynników 


| nie mających na tych terenach nie do szu- 


kania. 

Wręcz przeciwnie wszelkie manewry 
zmierzające do zakłócenia tej pracy jeszcze 
silniej mogą sie przyczymić do pogłębienia 
przekonania o konieczności nowego po- 
rządku, obejmującego caly świat, od które 
ga muszą jedynie zostać wykluczeni ci, 
którzy na każdym kroku dowiedli swoich 
destrukcyjnych tendeneri 

Stosunki niemiecko-sowieckie oparte są 
na wyłącznej. konstruktywnej . podstawie. 
Stosunek ten już raz od chwili swego po- 


wstania okazal się owoeny dla obu parine- 
rów, umożliwiając nietylko zaspokojenie 
konieczności bezpieczeństwa, ale także 


zrealizowanie dawnych niezmiernie donio- 
slych roszczeń każdego z partnerów. Z dru- 
kiej strony przyjaźń niemiecko-sowiecka 
wpłynęła dodatnio na stosunki Związku S0- 
wietów z przyjaciółmi i sprzymierzeńcami 
Niemiec z tym rezultatem, że wszystkie 
cztery enra7 ie wielkie mocaratwa SĄ 
gotowe poczynić wysilki w kierunku po- 
szanowania swoich wzajemnych interesów 
żywotnych. Równocześnie temsamem otwie- 
rają się gi ku nowemu rozwojowi poli- 
itycznemu na świecie. 


Londyn a wizyta Mołotowa w Berlinie. 


W Anglji podnoszą się głosy krytyki przeciw polityce Halifaxa 


(=) Sztokhalm, 15 listopada. Ostatnie da- , dzeją nledwuznacznie, ża wladamość n wl- 


niesienia, nadeszłe tu z Londynu, 


stwier- | zycie sawlecklega komisarza spraw zagr. 


szy stanowiła dia 


Malatawa w stollcy R: 
e) Brytani wielką 


anlni! publiczne) Wlel 
niespodziankę. F 

Wobec zaostrzenia sytuacji polityczaej i 
wojskowej we wschadniej części Morza 
Śródziemnego, z natury rzeczy roraz bar- 
dziej palącym problemem dla Londynu sta- 
je się wybrnięcie z beznadziejnej izolacji 
w Europie Wszystkie te wysiłki okazaty 
się jednak znowu daremne. 

Spowodowało to niszadawolenia angial- 
skiej opinji publiczna), które zaryspwuja 

wyraźnie na londyńskim horyzoncie w 
odniesieniu da odpowiedzialnych klerawn|- 
ków polityki krytyjskia 

W tej chwili zaznaczają się już dwoja- 
kiego rodzaju oznaki tych nastrojów. — 
Pierwszy jest sposób, w jaki przygutowu- 
je sią brytyjską opinię publiczną na tę po- 
rażkę dyplomacji angielskiej, ponieważ 
dzienniki anglelskie wstrzymują się nara- 
zle z wszelkiemi kamentarzam: na temat 
wizyty Mołotowa w Berlinie. Natomiast 
cytuje sią głasy prasy amarykańskiej, 
klóra nawet dla Anglików brzmią bardzo 
pesymiatycznie. 

Jeszcze wyraźniejszym dowodem kryzysu 
zaufania jest gwałtowne nawoływania 
„News Chronicle i stojacych za tym 
dziennikiem kół. iż nadszadł Już czan uds- 
nla się lorda Hallfaxa na zasłużony spò 
czynak. 

Dzisiaj nie da się jeszcze przewidzieć, czy 
te pierwsze oznaki kryzysu zaufania, ma- 
jącego swojs bardzo realne źródła w dy- 

|omatycznych niepowodzeniach Anglii, 0- 

ejmą także szersze koła, Nie ulega jednak 
wątnliwnści, że podróż Mołotowa do Ber- 
iina bedzie musiała pociągnąć właściwe 
następstwa wobec niezadowolenia, wyraża- 
nego stale przez kola ludowców na łamach 
„News Chronicle", oraz w kołach partji ro- 
botniezej wobec lorda Halifaxa, którego 
koła te czynią osobiście odpowiedzialnym 
za porażki polityki brytyjskiej wobec Ro- 


Zmiany w hiszpańskim Tangerze. 


Madryt, 15 listopada. Guksrnator Tange 
ru płk. Yuste rozwiązał ostatnia policją 
międzynarodową tego obszaru, Równocze- 
śnie stworzono tam oddziały wojskowe re- 
krutujące sią z ludności tnhylezej, a pod- 
porządkowane inspektorowi oddziałów 


Fragment rozmowy Kanclerza Hitlera z przewodniczącym rady komisarzy ludowych ZSRR. W. M. Molotowem (na lewo) w na- 


wym pałacu kancierskim w Berlinie. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 219. Sobota, 16 Nstopada 7680. 


Polityka zagraniczna Węgier 
niezmiennie oparta na polityce osi. 


Przemówienie min. hr. Csaky w parlamencie. 


($1) Budapeszt, 15 listopada. Węglarski 
parlament ohradaował nad prellminarzem 
budżetowym mlnistrestwa spraw zagranicz- 
nych, w związku z czem ministar apraw za. 
granicznych hr. Czaky wyglosił dłuższa 
przemówienie, w którom stwierdził, że poll- 

ka zagraniczna Węgiar niezmiennie 1 

jansekwantnia dostosuje się do polityki 
macarstw osl, 

„Jeśli chodzi o ważne zagadnienia, to min, 
Csaky oświadczył m. in. co następuje: We- 
aa jedynym krajem  niewojującym, 
jóremu, dzięki poparciu Niemiec i Włoch, 
udało się wybitnia rozszerzyć granice, 
(Wzrost potęgi mocarstw osi równa cię 
więć rozwojowi Węgier, których jednem z 
naczelnych zadań jest umocnienie uzyska- 
nej pozycji, bowiem po zakończeniu wojny 
lko te państwa będą miały prawo doj- 
ścia do głosu, które będą zdolne do rozwa- 
ję moralnego, gospodarczego i wojskowego. 
awarty w Berlinie pakt Trzech Mocarstw 
witają Węgry w nadziei, że ton nowy trzon 
sil wpłynie korzystnia na stosunki z pań- 
stwami sasiedzkiemi, 
Pakt Trzech Mocarstw przyjęła Rumunja 


z żywą radością, co pozwala przypuszczać, 
że Rumunja zrezygnuje ze swych rewizjo- 
nietycznych dążeń. Fakt, że Rumunja zwró- 
cila się do Niemiec z prośbą o wysłanie 
misji wojskowej i oddziałów instrukcyj- 
nych świadczy o tem, że państwo te chce 
być ostoją ładu w rejonie Europy polu- 
dniowo-wschodniej. 

Jak dawniej, tak i obecnie łączą Węgry 
poprawne stosunki sąsiodzkie z Jugosław]ą. 
Zawarta przed niedawnym czasem umowa 
amnestyjna ze Słowacją przyczyniła się do 
korzystnego rozwoju etosunków węgierako- 
słowackich, Hr. Csaky żywi nadzieję, że z 
biegiem czasu stosunki te ulegać będą ata- 
lej poprawie. 

Stosunak da Roajl Sowieckiej jest po- 
prawny i normalny. We czynią szczera 
wyaiłki w kieranku rozbudowy stosunków 
gospudarczych z Rosją Sowiecką. Po akie- 
rowaniu przyjaznych słów pod adresem 
Bułgarji, mówca oświadczył, że Węgry po- 
święcają baczną nwagą Francji marszałka 


Pastalna. 
Na temat donioełej kwestji narodowo- 


ściowej minister Caaky atwierdził, że tylko 
bardzo niedoświadezony lub zacofany re- 
żim mógłby uciekać się do systemu asymi- 
„Hrabia Stefan Tisza w roku 1917 o- 


biecał Niemcom, zamieszkałym na ziemiach 


z tego powodu żalu“. 

Mocaratwa osi posiadają kierownicze aba- 
nowisko w południowo-wschadniej Euro- 
pie. Uregulowanie stosunków w Europie 
południawej i południowa-wschodniej za- 
początkowane w roku 1938 w Wiedniu, u- 
dą jest historycznie w naj- 

jebszy sposób faktem, że Hitler i Musso- 
imi wzięli na siebie ryzyko wojny, celem 
zabezpieczenia lepszego i trwalszego poko- 
ju. ne Wegry nietylko we własnym, ale 
także w europejskim interesie powinny 
trwać niewzruszenie po etromie silnej oei 


Szal rządu rumuńskiego gen. Antonescu 


przybył do Rzymu. 


Powitanie przez Mussoliniego na dworcu. 


Zgon premjera egipskiego. 


(=) Ateny, 15 listopada. Według manie- 
aleń z Kairo, we czwartek zmarł premjer 
ualpski Hassan Sabry Pasza. Na temat 
mrzyczyny śmierci, jak równie? bliższych 
akallczności zgonu premjera, który dziw- 
nym zhieglem okoliczności nastąpił w mo- 
mancie nalwyłszega naplącia wewnątrzne- 
mo w Egipcia I baznośrednio przed zebra- 
niem się parlamentu, brak dotychczas 
wszelkich szczegółów. p 

Wakaznje się jednak na to, że naprężenia 
pomiędzy Hassanem. zdecydowanym prze- 
ciwnikiem urzystąpienia Kziptu do wojny 
po stronie Anglji, a władzami brytyjskie- 
mi w Egipcie w ostatnim czasie coraz bar- 
dziej się zaostrzało. 

Wiadomość o nagłej Śmierci premiera 
Hassana Sabry Paszy spowodowała naj- 
wyższe napięcie i tak już w naładowanej 
elektrycznością  atmoafarze parlamentu, 
zwłaszcza, ża dotychczas nie ndalo się jæ- 
mzcze uzyskać bliższych szczozółów na te- 
mat zgonu premjera w decydującym 
momencie historji Egiptu. 

W ohliczm tej sytuacji, parlament wy- 
sħuchal za szczególnem zaintereæsnwaniem 
mowy tronowej króla, która hyła tak 
krótka Í zwięzła. jak jeszrze Żadna mo- 
wa tronowa wygłoszona w parlamencie 


Z uzupełniających doniesień z Kairo na 
temat tej mowy tronowej wynika, że w oa- 
lei swojej tendencji odznaczała się ona 
niezwykłą rezerwą w stogunkn do Angfii. 
Młody. popularny król Faruk, z którym 
zwiazane są nadzieja wszystkich narodo- 
wych elementów Egiptu, podkreślił szcze- 
gólnie dobitnie i wielokrotnie ża Egipt 
widzi najlepsze zabeznieczenie awej przy- 
«złości w swoich własnych siłach i że we 
dług przekonania rządu egipskiego ta poli- 
tyka, podzielana również przez parlament, 
najbardziej uprawnia da nadziei spełnie- 
nia wszystkich życzeń Feiptu 

Oprócz wzmianki, że Egint wypełnił swo- 
łe traktatowe zobowiązania wobec Anglii, 
król Faruk mówił jedynie o Anglii w 
związku z kwestiami gospodarczem. O- 
wiadczył on, że nie nie jest w stanie lepiej 
zagwarantować pomyślnych rezultatów 
dzialalności rządu egipskiego, jak ueunię- 
cie trudności, spowodowanych wojną w ży- 
«in posnodarezam krain. Rząd poczynił w 
tym kierunku wszelkie kroki, jakie sa w 


jega mocy. 
— 


Przymusowe szczepienie w HiszpanJi. 


Madryt, 15 listopada. Hząd hiszpański 
zarządził ostatnio przymusowa szczapienie 
ludności przeciwko osple. Odnośna rozpa- 
rządzenie ustala, że tylka cl obywatele 
hiszpańscy otrzymają karty żywnościowe, 
którzy dall sią szczepić, W wiełu miastach 
urządzono w pobliżu urzędów wydających 
karty żywnościowe placówki szozepienia 
ospy, gdzie dokonuje się tego zabiegu bas- 
płałmia. 


Szkody wyrządzone przez burzę 
w Holandiji. 


Amsterdam, 15 listopada Prasa holan- 
derska donos! wyczerpująco o azkadach, 
wyrządzanych przez burzą, azalejącą przez 
noc na czwarek w calej Halandji. 

W Nijwegen i w Selo znaleziono dwie 
osoby zabite. Większa część prowincji Bra- 
bant neierpiała najwięcej skutkiem burzy. 
IW Voert zawaliła się stara wieża kościoła 
éw. Marcina. Pod wpływem orkanu, kilka 
mniejszych statków, stojących w normie 
zotterdamskim, zerwało sią z kotwiey. Je- 
den z nich rozbił się i zatonął. Inne wiatr 
skierował w górę rzeki Mass tak, ża elu- 
żbą okrętowa i lotna policja musiały je 
łapać i zakotwiczać na nowo. 


(=)Rzym, 15 listopada. Szef rządu mi- 
muńskiego generał Antonescu przyhył wa 
czwartek a godz. 10-tej do stollcy Włoch w 
otoczeniu rumuńskiaga ministra spraw za- 
granicznych księcia Sturdza 1 paduekreta- 
rza stanu dla prasy i propagandy Con- 
atanta. 

Na powitanie gości rumuńskich zjawili 
sią na dworcu, udekorowanym uroczyście 
flagami rumu: skiemi, Musso- 
Tni, włoski ister spraw zagran. hr. Cla- 


M órąz minister kultury ludowej Pavolint | Rzym 


wraz z licznemi czołowemi osobistościami 
ze afer rządowych, partyjnych, oraz armji. 

Po serdecznem powitaniu przez Mussoli- 
niego i hr. Ciano goście rumuńscy, po 
przejściu przed frontem kompanii honora- 
wej przy dźwiękach rumuńskiego hymnu 
narodowego, wyszli przed dworzec, gdzie 
olbrzymie tłumy ludności zgotowały im 
entuzjastyczne powitanie, kontynuowane 
również przez calą drogę do Villa Madama, 
przez bogato udekorowane flagami ulice 
m. 


Niezmierzone pozary 
dokonują dzieła zniszczenia 


Wielki nalot na objekty przemysłu zbrojeniowego w Angifi. 


HerHn, 16 listopada. Naczelna komenda 
arm]l niemieckiej komunikuje: 

Mimo silne] przeszkody, Jaką ztanowily 
straszliwa burze, lotnictwa kantynwowało 
planowa takže | w dn. 14 listopada loty wy- 
wladowcze | atakujące. W odległości 500 
kilom. na zachód od Irtandji jeden z clęż- 
kich samolptów bojowych zniszczył bry- 
1yjski parowiec handlowy, mojemnońci 
5.000 ton dwoma bombami, która trafiły 
w frodkowa I tylną część okrętu. Okri 
stanał w płomieniach | pazestal na mlel- 
scu, silnie przechylony na bok. 

Wzdłuż wybrzeża szkocklega zantakawa- 
ne zostały dwa parowce, pojemności 2.000 
1 7.000 ton. Większy okręt zatanął po ekt- 
glozji, podczas gdy drugi znalazł się w nie- 
bezpieczeństwie zatonięcia, Colinem trafis- 
nlem został dalej Gruti] okret pojam- 
ności 5.000 ton w półnoenel części Morza 
Północnego. Na wysokości Grzat Yarmouth 
Jaden z brytyjskich kontrtorpedowców s- 
trzymał celna clężkia traflenie bombą w 
śródokręcie. 

Samoloty nurkowa zantakowały utacją 
radjową w Dover, która otrzymała trzy 
celne traflonia ciężkiego kallhru, W cią: 

u dnia, mimo niekorzystnej pogody nad 

mnułam | Annila maluńniowa la do 


całego szeregu ciężkich walk powlstrznych, 


których przehleg hył pałan sukcesu dla niee | of 


mA leh pln R i 
a nonrawleniu się pagody magta lotnic- 
two w nocy na 15 Ura zadać nad. 
zwyzzaj ciężki clos Anglii, w odwscia za 
brytyiskla naloty na MonachJum, przez 
wialki atak na wybitna oblakty przemyslu 
zbrojeniowego w Anglii frodkowej. 
Szczególnie zażartem! | skurtecznami by- 
ły nrzyłem falowe ataki sllnych #ormacyl 
halowych  neneralnych  faldmarszałków 
Kesselringa I Sperrlega na Coventry, gdzia 
Hlczne fabryki sliników | wlsikis nrządze- 
nia fabryki samolotów orez sprzętu po- 


moeniczego, podobnie Jak I Inne ważna za 
wzylędów wajennych urządzenia zastały 
ohrzucana bomham! ciężkiego | najciąższe- 
mo kalibru, które wyrządziły potężne zni- 
szczenia. Niezmlerzons pożary, podsycane 
przez składy surowców, widoczne aż da 
wyhrzeży Kanału, dokonały dziela zniez- 
szenia. 

Poza zakładami przemysłu zhrojeniowa- 
go zostały w Middlande zaatakowane |ea2- 
cza składy zapasów brytyjskiego lotnictwa 
oraz jadna aazownia z widocznym znacz- 
nym skutkiem. 

ej samej nocy kontynuowana planowa 
ataki adwetowe na Londyn. Dalszemi cela- 
mi ataków były ważne ze wzulędów wojon- 
ye RY w Anglii południowej | rod- 


Nlenrzyjaciel usńłował w nocy na 15 M- 


stopada zaatakować atoflcę Rzeszy wlęk- 
azam! Hi. Planowany wielki atak nie 
uda kutklem nrzehojawa! skuteczno 
ści i przeciwlotnicze]. Tylko 12 sa- 


arty! 

molotom angielskim udała się skutkiem te- 
go dotrzeć ned Berlin. Z Ilczby te] trzy 
zostały zastrzelona nad samem miastom, 
trzy dalsza na nrzednolu Berlina prząz ar- 
tylarja przeciwiatnicza. Sześć krytyjskich 
samolotów bomhowych została zsatrzelo- 
nych luż na zachodzie, wkrótce po przela- 
ja nad wybrzeżem, przez artylorją prze- 
ctwiotniczą. Nieprzy|acialskia bomby wy- 
ragdziły tylko nicznaczną szkodą wśród 
ludności oraz w kłiku budynkach. 

W Hamhurqu I w Bremie, Jak również 
na dwóch Innych miejscach Niemlsc pól- 
nocnych zrzucona kiika bomb. 

Nisnrzyjaciel stracil w ciągu dnia 14 1- 
stonada I w nocy na 15 Hstopada 20 samo- 
lotów, z czego aledm została zestrzelonych 
w walce powietrznej, 12 przez artylerię 
przeciwlotnicza a Jeden przez ariylerję ma- 
rynarki. Plęć zamolatów niemieckich nie 
mawróciło. (p) 


Ożywione walki powietrzne. 


Zniszczenie okrętu klasy „„Ramiłlles*. 


Azym, 16 listopada. Włoski komunikat | 


"Włoskie lotnictwo podjęło ponownie ak- 


wojskowy x piątku brzmi nastąngiąco: głó- |eje normalnych ataków bombowych, jak 


wna kwatera armji włoskiej komunikuje: 
W Epirze normalna działalność patrolo- 
wa i artyleryjska. 


rówmież przy pomocy samolotów nurko- 
mych na objekty wojskowe ma Korfu, w 
Larissie i Argostoli, na przesmyk jeziora 


Presba, który został przerwany, na abano 
wiska artylerji, na lotnisko we Florynie 
gdzie pięć samolotów zniszczona względnią 
ciężka mszkodzono na ziemi, na teren Ją. 
nina—Kalibuki, na odainek Cordiana i ną 
zatokę Suda na Krecie. 

Podczas walk powittrznych zestrzalanę 
13 nicprzyjacielskich aamalotów rozmaj. 
tych typów np. Blenhelm I Potez Zestrzeżą 
nie dwóch dalszych samolotów jest praw. 
dopodobne. Cztery włoskie samoloty zosta. 
ly podczas walk trafione, zdołały jednak 
wylądować na lotniskach. Brak jeat jedne. 
go samolotu włoskiego. 

W nocy na 9 i na 10 listopada łodz pot. 
wadna Cappani trafila, jak ta Już doniesjo. 
nn w komunikacie wojskwym z 12 listopa. 
da, trzema torpedami nienrzylacielski okręt 
klasy „Aamillies", który wraz z innymi ta. 
warzyszył lotniskawcom „illustrious" w 
kanala Rycylljskim. 

Kapitan korwety Romeo Rome, komon. 
dant łodm podwodnej. zdołał z łodzi pod: 
wodnej, która wynurzyła się na powierz 
chnię, zaobserwować wybuch trzech torped 
na kadłubie nieprzyjacielskiego okrętu. 

W, Afryce północne) nieprzyjacielskie sa. 
mochody pancerne zostały przenędzon 
przez wieskia 


Nalot na El Maktala nie pociągnął za so- 
ba ani ofiar ani szkód. | ai 
Afryce wschodniej nieprzyjacielskia 
maloty na Cherem Agordad, Gura. Dire- 
dana, Asmara, Assab i na wyspę Difnein 
wyrządziły nieznaczną szkodę i lekkie stra 


bity i jeden ranny. (p) 


Dokoła zdobycia Gallubat. 


Hzym, 15 listopada. Donleślińmy ostat- 
nla a obsadzeniu miejscowości Gallakat na 
zachadniej granicy Sudanu przez wojska 
włoskie pa długiej I uparte] walca. 

Obecnie napływają blizeze szczegóły 0 
tych walkach i o samej miejscowości. Gal: 
lahat jest ważnam centrum dla karawan 
przechodzących tamtędy, oraz laży na 
skrzyżowaniu dróg ldących z Gondar w 
Airyca wschodniej, a prowadzące] da Ge. 
darew. Ta ostatnia miejscowość była w 
oatatnich ezagach silnie bomhardowana. 

Angliey, którzy w dniu 9 listopada zdo- 
byli Galebat, ufortyfikawali się mocno w 
tej miejscowości, oczekując kontrataku 
włoskiego. Włosi atakowali Gallnbat cią: 
glemi nalotami, niszcząc lączność Angli: 
ków z tyłami. Walka była o tyle trudna. ża 
angielskie wozy pancerne były prawie wko- 
pane w ziemię i niewidoszne. Jak się wyra- 
ża prasa włoska, stosują Anglicy w walce 
z Włochami system unieruchamiania sil 
włoskich zdala od północno afrykańskiego 
frontu, to jest na froncie południowym, 
aby przez to utrudnić położenie Włochów 
na granicy libijsko-egipskiej. 

Według obliczeń włoskich, wyniosły stra: 
ty angielskie w wojnie z Włochami 354 sm 
molatów, padczas gdy Włosi straciil HA 
samoloty. W październiku b. r. strach 
Włosi: w ojczyznie swojej 6 zabitych, w 
Afryce północnej 137 rannych i 1 zagini 
ny, oraz 58 zabitych, w Afryce wschodni 
$1 rannych, 18 zabitych, w marynarce zgi- 
nato 129 żołnierzy, 250 rannych, 812 zagu 
ninych. W lotnictwie 57 zabitych, 57 ram 
nych, 54 zaginionych. 


SOS na morzach. 


(=) Nawy Jark, 15 listopada. Kapitan 
amerykańskiego parowca „Mxeter*, który 
powrócił do Nowego Jorkn, podał następue 
jące interesujące szczęgóly o swej podróży, 
2 Lizbony, o której już doniesiono: Wkrote 
ce po swem wypłynięcin z Lizbony „Exe 
ter“ został zatrzymany przez dwa okręty, 
Wszyatkie ubikacje parowoa poddano rewi- 
zji. 

Znamienna dla rozmiarów działań wo 
jennych na morza jest wielka ilość sygna. 
łów S, O. $. brytyjskich okrętów — po: 
wiadal dalej kapitan — przejętych przeń 
niego podczas jazdy. M. in. otrzymał on 
alarmy o pomoc parowca „Starstone”, kto- | 
ry w pobliżu wybrzeża Irlandji został za 
piony przez lotników niemieckich, Ponadto 
„Bxeter" przejął sygnały S. O. S. trzech 
okrętów, płynących w konwoju, zaatakowa: 
my przez pewien niemiecki okręt wojenny, 
a niedługo potem sygnaly parowca „Ride 
ley“, na którym wybuchł pożar koła wy- 
brzeża Portugalji. 

Radjostacja Mackay przejęła drug! sý 
gnal S. O. S. ah parowen towaro" 
wego „Empire Wind“ donoszący, że okre! 
tonie "na ekutek ataku lotników niemieć 
kich. Ponieważ s ten nie znajdzie 
się w rejestrach Lloydn, zachodzi przypuste 
ozanie, ża jest to jakiś zaknpiony okręt nes- 
tralny. 

Pewna radjoetacja amerykańska złapała 
wa środę wczesnym rankiem (czasu nowo- 
jorskiego) angielską depeszę iskrową dona- 
szącą, ża brytyjski parowiec towerowy 
„Empire Wind" został zbombardowany W 
odległości 875 mil na zachód od Foynes W 
Irlandji. 


Bukareszt, 15 listopada. Da północy wy- 
dobyta z pod gruzów 10- 
chu Caritan ogółem 85 zwłok. Wa o 
bulwarze Dinicu Colescu zawalił się dalsz: 
dom, uszkodzony w czasie trzęsienia zlemi. 
Na szęzęście ofiar w ludziach przytem nie 
było. Wynikła jedynie szkoda materjalna, 
wynosząca około 100.000 lei. 

Na podstawie wyników prac komieji rze- 
ezoznawców z ramienia bukareszteńskiego 
magistratu, zestawionych do czwartku w 
południe należy 36 domów rozebrać zupeł- 
nle, a 31 domów częściowo. Wśród budyn- 
ków. które mają być rozebrane, znajduje 
się także opera rumuńska. 

Ogółem do magistratu w Bukareszcie 
wpłynęło 3.200 podań a zbadania domów. 
MW związku z pogłoskami, jakoby wielkie 
organy koncertowe w Ateneu n mia- 
ly ulec znisæezeniu, komunikują, że organy 
znajdują nieuszkodzone na wwojem 
miejscu, a ucierpiały jedynie nieznacznie z 


powodu przedostania eie do rur tynku i 


wody. 

W awłązku z katastrofa, jaka nawiedziła 
Rumunje, nadesłana z zagranicy liczne no- 
wa depesze kondolencyjne. 

Wszystkie dzienniki opnblikowały o- 
świadczemie, wyrażające najserdeczniej- 
we podziękowanie posłowi niemieckiemu 
drowi Wilhelmowi Fabriciusowi i owi 
włoskiemu Pellegrino Chigi za cenną ko- 
Jeżańska i ofiarna pomoc przy narażaniu 
wlasnego życia, udzielona przez organiza- 
ejo niemieckie 1 włoskie. 

Wydział pomocy partii legjonlatów wy- 
asygnował na pomoc dla ofiar trzęsienia 
ziemi swym komisjom powiatowym kwoty 
pieniężne, dochodzące w niektórych wy- 
padkach do wysokości miliona lei. Ponad- 
to związek lezjonistów udzielił va swych 
magazynów 25 wagonów drzewa budowla- 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 219. Sobota, 16 listopada 1940. 


Dalsze echa trzęsienia ziemi w Rumunji 


nego. 

Jak donosi czwartkowy „Curentul, z 
powodu braku sil roboczych przy odbudo- 
wie zniszczonych domów, postanowiono 
zmobilizować wszystkich robotników i in- 
żynierów i to natychmiast, ponieważ nale- 
ży mię liczyć jeszcze tylko z krótkotrwa- 
lym okresem pogody. Ponadto dziennik ten 
donosi, iż pastanowione Jest ustalenia cen 
maksymalnych na wszystkie materjały bu- 
WED RAI kl 

„Universu)“ przytacza szereg przykła- 
dów ohurzającego podwyższania cen a 50 
da 100 pror. w ciągu ostatnich dni za ga- 
mons wapno, cement | Inne materjały bu- 

Jana. 

Prace ratownicze przy bloku Carlton 
staja się coraz trudniejsze z powodu poža- 
ru zapasów ropy, służących do opalania. 
Znalezione zwłoki rozpoczęły się już roz- 
kładać z powodu panującego żaru. Celem 
zapobieżenia większym wstrząsom, zam- 
knięta ruch clężkich samochodów clężaro- 
wych, traktorów | tanków przez bulwar 
Brataniu. 

Sąd w Ifow obłożył sekwastrom cały 
ruchomy | nmiaruchomy majatek osób po- 
atawlonych w stan oskarżenia w związku z 
katastrofą Caritonu I zarządził odpowled- 
nla adnotacja w ksalegach hlnotecznych. 

Minister sprawiedliwości Michael Anto- 
nescu opracowują Obecnie ustawę w spra- 
wie nadzwyczajnych zarządzeń prawnych, 
celem przyjścia z pomocą poszkodowanym 
wskutek trzęsienia ziemi. Ustawa ta ma za- 
wierać moratorjum die odnośnych zabo- 
wiązań instytucyj kredytowych celem u- 
możliwienia udzielania kredytów na odhu- 
dowe zniszczonych domów, oraz przewidy- 
waó utworzenie biura wynajmu mieszkań, 
celem zapewnienia pomieszczenia osobom 
pozbawionym dachu nad głową. 


Trzęsienie nie pochodzi z Karpat. 


Bukareszt, 15 listopada. Wielka kata- f pniu jest ten Kraj zagrozony przez ruchy 


strofa rumuńska zwróciła uwagę Świata 
naukowego na dzieje trzęsienia ziemi w 
Rumunji, celem -stwierdzenia, w jakim sto- 


tektoniczne. Sejsmiczność danego kraju, to 
jest sklonność da przechodzenia wstrząsów 
wewnętrznych oblicza się na przeciągu ro- 


ku. Według ciekawych wywodów profesora 
dra S. Linke posiadają FE sajsmiczność 
następującą: Nlemcy 0.1, Grecja 130, Chlla 
1000, Rumunja 15. Oznacza to, ża np. w 
Niemczech daje zlę ca 10 lat odczuć lekkle 
trzęsienie ziemi, Rumunja, należąca we- 
dlug tego okllczenia da unrzywliejowa- 
nych pod tym względem krajów, powinna 
przechodzić trzęsienie złem! dasyć lagad- 
nle, zwłaszcza jej] niziny małdawska | wo- 
łoska, Tymczasem okazało się ono tym ra- 
zem dosyć gwałtowne. 

Trzęsisnie zlemi w Rumun]! nia pochodzi 
bynajmniej z Karpat, lecz z równin na 
wschód od Bukaresztu, mnisjwięcej na H- 
nji Cltenita — Calarasi, Również w okolicy 
Jass | dolnego hlegu Prutu | Dniestru 
znajdują sią galazda trzęsienia ziemi. 

W ostatnich 150 latach przeszła Rumu- 
nia następujące trzęsienia ziemi; 0 kwle- 
tnla 1790 dało się we znaki bardzo silne 
trzesienie ziemi, sięgające aż do Lwowa, do 
Krymu oraz Konstantynopola. W dnin 17 
września 1821 miały miejsce liczne wstrzą- 
sy, trwające kilka miesięcy, które spowo- 
dawaly zwłaszcza w Jassach ciężkie szko- 
dy, a sięgały aż do Mikołajewa i Odessy. 
Dnla 23 września 1629 zniszczyło trzęsienie 
ziemi jedną wieś w powiecie Olwiopol i 
150 domów w Bukareszcie. Sięgało ono aż 
do Siedmiogrodu na Węgry i na Ukrainę. 
23 stycznia 1838 dało eię odeznć trzęsienie 
ziemi w Ramnicu-Zarat i w okolicy, sig- 
gająe aż du Orsowej i Stambuła. 14 sler- 
pnia 1864 miało miojsce ciężkie trzęsienie 
ziemi w Calarasi na 100 km na wschód ad 
Bukaresztu. W początkach maja 1873 padło 
ofiarą trzęsienia ziemi 27 domów w powie- 
cie Szoroki. Ostatnie wkońcu trzęsienie 
ziemi wydarzyło się 14 październi 12, 
I wtedy ta dało się ana odczuć w calej Ru- 
munji, Bułgarji, na Węgrzech, w czę- 
ściach Turcji I Rosji. Możnaby więc na 
podstawie tych doświadczeń sBcharaktery- 
zawać sejsmiczność Rumunji w ten sposób, 
Że ogólnie biorąc trzęsienia ziemi są tam 
słabe, ale ea 20—40 lat wydarza sią Jedna 
wielkie trzęsienie, która przyklera razmia- 
ry katastrofalne. 


Program partji ludowej |Hglendersko-japoński układ naftowy" 


Afryki południowej. 


(=) Pretorla, 15 listopada. Uchwalony 
przed kiłkn dniam! przez radę federalną 
połączonych stronnietw narodowych i lu- 
dowych w Pretorii program działalności 
stronnietwa zostal przyjęty w niezmienió- 
nej formie przez kongres stronnictwa ludo- 
wego prowincji Kapu. Program partyjny 
m. in. przewiduje, że Afryka południowa 
afannw| niezawisłe | suwerenne państwo. 
Partja Jest przekonana, ża najlepszą formą 
rządu Jest republika, niszależna ad korony 
hrytyjskiej. 

Program działalności parti! przewiduje: 
nie. wtrącarie się do akcji wojennej im- 
nych państw, poddania rewizji nmowy z 
Simonstown, na podstawie której Anglia 
uzyskała bazę marynarki w najbardziej na 
południe wysuniętym cyplu afrykańskim, 
niezależność polityczną | gospodarczą, wla- 
sny hymn naradowy wedlug w „die 
Stem van Zuid Afrika“, żądania zawarcia 
układu pokojowega z Niemcami! I Wlacha- 
mi, howlem udział w wajnie Afryki Połud- 
niowej nia jest niczam usprawiedliwiony. 
Obywatele Unji południowo-afrykańskiej 
nie są obowiązani do służby wojskowej, 
bowiem nie chodzi tu o wojną w obronie 
Afryki Południowej. "Wreszcie kongres 
stronnictwa ludowego prowincji Kapu po- 
wziął uchwałę pociagnięecia do odpowie- 
dzialności wszystkich tych, którzy przy- 
czynili się do wciągnięcia w działania wo- 
jene Unii południowo-afrykańskiej. 

Zjednoczene stronnictwa nartji narodo- 
wej oraz partji lndowej obejmują wszyst- 
kich narodowo-usposobionych Afrykań: 
ozyków, będących w opozycji do rządu i 
cą okolo 50 proc ogółu białej lu- 

ości. 


Zamknięcie drogi morskiej między 
Tasmanją I wybrzeżem australijskiem 


(=) Sztokholm, 15 listopada, Na wodach 
australijskich zatonęły dwa wieksze statki, 
prawdopodobnie wskutek eksplozji min. 
W związku z tem czynne były przez szereg 
dni australijskie poławiacze min w celu 0- 
czyszczenia tamtejszych wód morskich z 
mim. Jak donosi brytyjskie radjo wstrzy- 
mano komunikację na wodach australij- 
skich między Tasmanją i wybrzeżem Au- 
atrelji, 


Wzmożenie rylołóstwa w Hiszpanjl. 


Madryt, 15 listopada. Wadług ostainich 
obliczeń urzędowych wynosi Jlość okrętów 
rybackich i łodzi 40.659, obejmujących ra- 
zem 195.000 ton, a zatrudniających 165.000 
tybaków. 

Wobec dotkliwego braku artykulów ży- 
wnościowych stara się rząd biszpański ro- 
zwinąć jeszcze rybolóstwo, to teź od po- 
szątku br. rozpoczęto budowe 680 nowych 
łodzi, z czego 30 o przeszło 100 tonach, — 
Rybacy hiszpańscy zamierzają posunąć 
twoje wyprawy aż w okolicą Islandji. 


Tokia, 15 listopada. Na zasadzie nowega 
układu, rawartagn między Japonią a In- 
djami Halenderskiemi, Japonja bedzie a- 
trzymywała rocznie 18 miliona tan rapy 
naftowe] I produktów naftowych, 

Układ ten, nad którym pracowano od 
kilku tygodni w Batawji, został zawarty 
między „Batnavsche Petroleum Maatschap- 
pij“ z jednej strony a przedstawicielami ja- 
pońskich imporierów z drugiej strony. 

Jak podana w Batawji do wiadomości, 
Japonia na zasadzie tego ukladu otrzymy- 


wać bedzia dodatkowo, chck dotychczaso- 
wych dostaw naftowych, rocznie 760.000 ton 
ropy naftowej i 546.000 ton rozmaitych pro- 
duktów naftowych (benzyna). 

Dotychczas towarzystwa naftową Indyj 
holenderskich dostarczały Japonji prze- 
ciętnie roeznie 494.000 ton rozmaitych pro- 
duktów naftowych, które sprzedawano bez- 
pośrednio przez własną organizację sprze- 
daży. Łącznie z dotychczasowemi dostawa- 
mi Japonia będzie zatem otrzymywała w 
przyszłości 1,8 miljona ton. 


Przesiedlenia w Finlandji 


Sztokholm, 15 listopada. W związku z od- 
siapleniem pewnych terytoriów flńskich 
Rosji, powstalo poważne zagadnienie osle- 
dlenia rolników, którzy opuścili ustąplone 
terytorja w innych ckalicach Finlandjl. 

Według dotychczasowych danych spra- 
wa przedstawia się następująco: rząd fiń- 
ski będzie musiał stworzyć 39.000 gospo- 
darstw, z czego 26000 rolnych, 9.000 zaś 
miejskich, na co potrzeba 341.000 hektarów 
ziemi. Już istniejące gospodarstwa rolne 


ustępują ma ten cel 169.00 ha, reszta zač, 
162.000 muszą być dopiero udostępnione u- 
prawie rolniczej. 

Qsledlenie chłopów fińskich odbędzie wią 
w częściach zamieszkałych przez Szwadów, 
to też tam wlasna dają alą słyszeć glosy 
protestu. 

W roku bieżącym ma powstać jeszcza 
7—800 zospodaretw tak, aby do końca 
przyszłego roku cala akcja przesiedleńcza 
została ukończona. 


Koncentracja wojsk angielskich 
w Irlandji północnej. 


Sztokholm, 15 Fstopada. Rząd w Dubli- 
nle kategorycznie odrzuci propozycją An- 
glików odstąpienia im baz tlotowych, 

Jak donoszą z godnego zaufania źródła 
w Irlaudji północnej, nastanila tymczasem 
koncentracja wajsk anglelskich. Na grani- 
cy państwa Fire i Irlandji północnej ma 
być m. in. skoncentrowana cała dywizja 
pancerna, a ady pewna część udka- 
menderowanych da Irlandji północnej an- 
gielskich garnizonów składa się z wojsk 
nie-anglelskich, to znaczy przedewszyst- 
kiem Australijczyków, Nowo-Zelandczy- 
ków, Kanadyjczyków i kilku jednostek le- 
Rimu enudzoziemskiega. 

W miarodajnych kołach londyńskich fakt 
koncentracji wojsk w Irlandji pólnacnej 
nię został jeszcze ujawniony. 

Jeszcze większe rnzmlary mają mleć 
przygotowania floty anglelskiej. W pe 
wnych północno-irlandzkich portach mia- 


ly być skoncentrowana więkeze angielskie 
transportowce wojskowe Wszystko jest 
przygotowane do odjazdu tych okrętów. W 
trzech wojennych portach angielskich, a 
mianowicie w Miłfort, Pembroke i Ply- 
mouth zaobserwowano od niedawna oży- 
wioną działalność. 

"Także i rząd w Dublinie za swej strony 
poczynił daleko idace znaczne  posnnięcia 
ostrożności, aby móc sprostać wszelkim 
manewrom zaskakującym ze strony floty 
ielskiej i angielskich sił lądowych. W 
e samym zapatrywania na możli- 
zamachu angielskiego na Eire wzgle- 
dnie na irlandzkie bazy flotowe są dość 
podzielone, jednak naogól uważa sią tega 
rodzaju rozpaczliwą próbę za możliwą, 
gdyby straty brytyjskiej floty handlowej 
na Atlantyku w przyszłości miały się n- 
trzymać na dotychczasowym poziomie. 


Proces szpiegowski w Londynie. 


Barno, 15 listopada. W uh. tygodniu od- 
hyt się w Londynie proeas a szpiegostwa 
przeciwka pawnej Rosjanca Annia Wol- 

* kow, która jest córką b. carskiego admi- 


rala I b. attacha morsklega ambasady w 
Londynie. Pozatem skazany został h, n- 
rzędnik ambasady amerykańskiej w Lon- 
dynie Kent z powodn sprzeniewierzenia 
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Przywódca wolnej Irlandji. 


De Valera, przywódca wolnej Irlandii, któż 
ry sprzeciwił sie oddaniu baz morskich 
Irlandji do dyspozycji Anglii, 


pewnych doknmentów na 7 lat więzienia. 
Wałkowa została ukarana il-letniam 
więzieniem. 


Rozmowy ministra Edena, 


Berno, 15 listopada, W związku z zakoń- 
czeniem politycznej podróży ministra Pde- 
na dowiadują się z Londynu, że odhył on 
konferencję z następującemi osobistościa- 
mi: z generałem Smuths'em, z b. cesarzem 
Haile Selassie przebywającym obeenie w 
Sudanie oraz z emirem Abdullahem, jak 
również z królem egipskim Farukiem. 

Minister Eden przebywał również przeń 
kilka dni w pustyni Marea Matruk i we 
wschodniej Transjardamji, zwiedzając tam- 
tejsza obozy wojskowe. Eden przyjął rów- 
nież pewną delegację turecką oraz prze- 
bywał w Jerozolimie i Haifie, 


Gen. Smith na Bliskim Wschodzie. 


Berna, 15 listopada, Szef sztabu general- 
nego brytyjskiej armji wschodniej gen. 
major Smith zwiedził podczas swej po- 
dróży po Turcji fortyfikacje w Treni E 
Tównież w Dardanelach. Jak się więc oka- 


j óż ji była rodzaj i jt 
eee a e 
Powołanie nowego rocznika w Angliji, 


Srtakhalm, 15 list: a Jak donosi a- 
gencja Rentera została powołana połowa 
raczniąca 1915, a następnie ma się zgłosić 
au kontyngent mężczyzn w wieku lat 20 

o po: k 


Młodzieżowa organizacja anglelska. 


Sztokholm, 15 listopada. Jak donoszą, 
stworzone ostatnio w Londynie nową ar 
ganizacją młodzieżową pad nazwą „Youth 

arvice Corpa", która obejmuje wszystkich 
mężczyzn w wloku od 14 da 20 lat. Zada- 
niem jej bedzie przedewszystkiam nprzą- 
tanie gruzów z nlic, pomaganie przy ewa- 
knacji oraz współdziałanie x Czerwonym 
Krzyżem, 


Reorganizacja obrony krajowej. 


Berno, 15 listopada, Wedlug oświadczenia 
Churchilla w izbie Gmin abajmują organi- 
zacja obrony krajowej 1,700.000 ludzi, mle 
nla wszyscy żołnierza posiadają broń, 

Dopiero w przyszłości mają oni otrzymać 
karabiny, granaty ręczna itd. Obecnie mó: 
wi się w Anglii o reorganizacji tych for- 
macji wojskowych, które mają zyskać cha- 
rakter stały. 


Zamach na bwgarsklego działacza 


politycznego. 


Sotla, 15 listopada, W mileścia Slilatar 
nad Dunajem w południowej Dobrudży 
znaleziono przywódcą bułgarskich nacjona. 
listów Jordana Lettorowa zastrzelonego wa 
właanem Jego mieszkaniu. Na  klamca 
drzwi umocawano kartką z napleam, ża 
„doalągnął ga zasłużany los“, 

Śledztwo policyjne wykazało, że Lefte- 
row, jako agent nr. 14, stał na służbie ru- 
muńskiej tajnej policji Jako bułgarski na- 
cjonalista wital on wojska bułgarskie, 
wkraczające do Silistar. 


Rząd luksemburski udał się 
do Kanady. 


Nawy Jork, 15 listopada. Jako pierwszy 
z licznych rządów emigracyjnych wyjechal 
2 Londynu do Kanady rząd Wielkiego 
Księstwa Luxemburg, liczącego 300.000 mie- 

afców, 

Jak wiadomo wielka księżna Charlotta, 
wraz z rodzina, już dawniej wyemigrowa- 
ła da Kanady. B. premier luksemburski 
Dupont oświadczył we środę w Montrea- 
lu, ża były rząd przeprowadzi narady w 
Montrealu z wielką księżną Charlottą, 


Koniec działalności linl) okrętowych. 


Toklo, 15 listopada. Wobec zaognienia 
sytuacji na Dalekim Wschodzie i utrudnie- 
nia komunikacji morskiej zawiesiły cztery 
linja pasażerskia | transportowa towarzy- 
stwa Japanja-Eurona swoją działalność. — 
Okręty taj linji kursowały między Japo 
njaa 8e 
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„DZIENNIK PORANNY" Nr. 219. Sobota, 16 listopada 1940. 


Reforma armji sowieckiej. 


(pwp) Bześć miesięcy temu został młano- | elw wysokośc! kary nis niedopuszczalny — | kładziono szczególmiejszy nacisk na szko- 


wany sowieckim komisarzem ludowym o- 
brony kraju Tymoszenko, dotychozasowy 
komandant armji pierwszego stopnia á ko- 
mendani orregu wojskowego FWrów. Od 
tego czasu daluje sią cały szercg reform, 
która przeprowadzano w armii sowieckiej. 
"Ty moszunko, syn małorolnago chłopa z Be- 
sarabji, który przemzedł wszystkie stopnie 
od rowolucjonisty do marszałka Związku 
Bowiatów i komisars kudow obrony 
państwa, postawił eobie dwa cele w pracy 
mad reformą: wzmocnienia dyscypilny I 
godniealenie wyszkolenia zarówno Jedno- 
atek, jak przedewszystkiam niniejszych ze- 
apałów działania poszczególnych 
rodzajów broni, 

„Przebudowa szkolenie i wychowania 
czerwonej armji“ dokonuje sią — jak pisza 
organ wojskowy „Krasnaja Zwi  — 
ma podstawie doświadczeń oatatnich 
jem i zgodnie z wytycznemi rzadu, tji à 

talina. Pierwsza zarządzenia wielkiego 
zakresu reform dotyczyły podniesienie wu- 
tarytetu „władzy komenderującej", jak tu- 
taj nazywają korpus oficereki Myćlą 
wodnią ‘tych zarządzeń DŻ nguni 
wo] „tln mmoznminnej demokracji, którą so- 
bia zatrzymał kraznoarmiejec z walk w 
czasach rowolucyjnych w odniesienia do 
«wych lożonych. Wprowadzenie no- 
wych mundurów dla średnich i wyższych 
szarż wojskowych, wprowadzenie tytułu 
generała | admirala | zaprowadzenia pow- 
szechnena okowlązku salutowania — oto 

nątrzna znamlona reform w tej dzie- 


sie 0- 


Obowiązujące dotychczaa zarządzania 
wyjątkowe, które powyższy komentarz 
poddaje druzgocącaj krytyce, były uzasad- 
nione tem, ża w początkach wielu dowód- 
ców pochodziło jescze z armji carskiej. — 
Jak daleko szła możliwość zarzutów pod- 
władnych pzeciw rozkazom swych prze- 
łożonych, można wnosić z tego, że „dysku- 
aja nad rozkazem“ zostały odtąd uamane 
wyraźnie jako niedopuszczalne, ponieważ 
musi być wykomeniony „fałszywy demo- 
Een między komendantem a podwla- 

ym“. 


Komendant Jest odpowiedzialny w całe] 
poini zarówna za dyscyplinę, Jak I za kary 
dyscyplinarne, od niego zależna, Dla uza- 
sadnienia tego zarządzemia przytacza mię, 
ż8 „zachodziły i zachodzą jeszcze wypadki, 
1a komendant nie chcąz panań sią z pod- 
władnymi, nie karze ich am, lecz oddaje 
sądowi do ukarania", © takich komendan- 
tach mówi się, że „nia są ta komendanci s 
niecgrnniczoną władzą”. 

„ Regulamin dyscyplinarny, w którym wi- 
daó wyrninie wzory zachodnio-europej- 
akie, rozróżnia kary dla żołnierzy, osobne 
dla „mlodæych“, osobme dla „średnich i 
szych, wreszcie dla „wysokich i naj- 
władz komenderujących. Jako 
„wprowadza prawlzoryczna sądy 
leżeńskie dla żołnierzy i młodszych koman- 
dantów, a sady onarowe koleżeńskie dla 
komendantów irednich | wyższych. Co do 
wykonania kary, poslanowienie zarządza, 
ze dla obrony autorytetu ukarania komen- 
danta nia moża się odhywaó w obecności 
podwładnych. Z tego samego powodu prze- 
łozony nio ma prawa uchylać kary nałada- 
mej przez podwładnego, wyjąwszy tylko 
wypadki, gdyby kara była przesadnia wy- 
soka lub blednie nalażama — ale i wów- 
czas zmiany kary może dokonać tylko tem 
komendant, który ją nałożył. Protest prze- 


Z Ad uU 


Władya! 


Nocleg w ogrodzie. 
14) 


— Co było najgorsze, łe pomimo, iż 
czułem, że dom sią zapada, że kończymy 
się, nie magiem właściwie niczego się 
dowiedzieć, nie mogłam wzłać w tem 
wszystkiem udziału. Jak to sią awykle 
dzieje z dziećmi, odsuwano mnie od 
wszystkiego i starano się adegnać ode 
mnie troski. Mówiona mała w domu ale 
nigdy o interesach. A ja, zanadto bgłem 
nieśmiały, a może za głupi jeszcze, aby 
zapytać otwarcie i poprostu: „Co sią tu 
dzieje? Dlaczego chodsicie tacy smutni 
na domul Dlaczego nio nia mówicief". 
A gdy nawet się pytałem, gdy proaiłom, 
aby mi powiedziano, zbywano mnie byle 
jakiem słowem i znowu była wszystko 
po dawnemu. 

— Zaniedbałem się w naukach, w któ- 
zych zresztą i poprzednio nia eelowałem 
zbytnio. Wkoncn przyszedł termin naj. 
Borszy: przyszło do sprzedaży, a raczej 
da licytacji domu. W tym samym czasie 
otrzymałem moje świadectwo szkolne. 
Było złe, gorsze, jak kiedykolwiek. 
(Wszystko sią waliło na nas i na mnie. 
Zrozpaczony chcialem popełnić samchój- 
atwo. Nie wiedziałem, czy mam się no 
wiewió, czy otruć, czy strzelić sobie w 
łeb. Ta osłatnia możliwość najbardziej 
mi jednak odpowiadała, gdyż wyobraża- 
dem sobie, że to najbardziej po rycersku 
i najpiękniej. 

— Nic z togo jednak nie zrobiłam, Po- 
prostu schudłem ze zgryzoty, oczy mi 
się zapadły, wygłądałem jnk stwór jaki. 

— I wkońcn przyszła tą straszna chwi- 
la, kiedy trzeba było opuścić ten oto 


przekroczenie kompetencji dyscyplinarnej 
ye karana, 

Nowy regulamin dyscyplinarny ma ste- 
mowić prawna-wojskowy fundament celem 
wzmocnienia karności. Tegoroczne jesien- 
ne manewry armji sowiackiej odbywające 
sią w mniejszych zespołach, dały poznać w 
technice wojowania  zamierzaną reformę 
'Tymoszenki. Sprawczdania z manewrów 
w prasie, pochodzące często od samaga Ty- 
moszenk:, 1 dzosiły lub krytykowały po- 
szczągólno fazy manewrów. Krytyka aka = 


zywala, że w wykształceniu bojowem armji 


lenie żolnierza w zasadniczych sprawach 
taktyki zaczepnej i obronnej. Otóż także 
iw tej dziedzinie, jak w dziedzinie karno- 
ŝci, gruntowne wyksziałeenie w najdrob- 
niejszych szczegółach ma zrealizować ową 


„przeł e w szkoleniu į wychowaniu 
armji", której sobie tak bardzo życzy rząd 
i partja, a o któraj mówi organ wojskowy, 
ża dokonywa się „na podstawie doświadoza- 
nia z ostatniej wojny”, Gralo tu znaczną 
rolę niewątpliwie doświadczanie, jakie po- 
czyniła armja sowiecka w kampanji prae- 
ciw Finlandji. 


93 procent tonażu objęte wojną. 


Nowy Jark, 15 listopada. Weiąznięale 
Grecji do obecne wojny jest tematem nn- 
rad PRKCh efer, gospodarczych, 
ktora spog! adają na te wojną z wielką tro- 
ska, ydy? twlerdzą, že obecnie wclągnię- 
tym zostalo w wir jenny 31 procent to- 
nažu ówlatowego, badź to borpnśrednia, 
kądź też pośrednia, Jak flota Stanów Zis 
dnoczonych. 

Przewidulą z tego powadu dalsza duże o 
nraniczenia przawnzów nawet do portów 
neutralnych malych krajów, Jak Partuga- 
lil. Finlandii, czy Hiaznanii. 

Stery amerykańskie przypuszczają, że 


komunikacja handlowa między Konetanty- 
nopolem i Pirensem a Nowym, Jorkiem 
przez Gibraltar ustanie całkowicie, również 
przewiduje sie zamknięcie komunikacji 
GE Szwajcaria przez ca na- 
tomiast komunikacja grecka z Dalekim 
Wschodem pozostanie nietknięta. Pewna 
ilość greckich okrętów handlowych SE 
duje się w drodze do Indji, południowej A- 
fryki, południowej Ameryki.  mrzewożąć 
różne rady do Stanów Zjednoczonych, in- 
ne znowu okręty greckie znajdują sią w 
służbie amerykańskiej w zachodnich In- 
djach i Kanadzie. 


Pariament bułgarski wyraził zupełną zgodę 


na politykę rządu. 


(=) Safja, 15 listopada 
garski w sw 
wą króla, opublikowaną we czwartok, wy- 
razi| swą pelną zgodą na politykę zagram- 
czną | wewnętrzną rządu kułgarskiega. 

W szczególności odpowiedź parlamentu 
atwierd»a. że do szczęśliwych  rezuliatów 
dotychczasowej polityki zagranicznej na- 
leży adzyskania Dobrudży. W awiązku z 
tem parlament wyraża swoja zadowolenia, 
iá u tej okamji na «wam nadzwyczajusm po- 


Parlament but- | siedzeniu wyraził wdzięczność narodu buł- 
adpowladzi na mową trono- | garskiego wobec wielkich wodzów Nie- 


mlea i Włoch za ich inicjatywę, poparcie 
i przyjazne współdziałanie w rozwiązaniu 
kwestji Dobrudży. Okoliczność ta przyczy- 
ni się do jeszcze wiekszego wzmocnienia 
istniejących już przyjnoielskich stosunków 
pomiędzy Bułgarią a obu wielkiemi mo- 
oaretwami. Parlament podkreśla również 
ze szczególną radością fakt |kojowego 
ruzstrzygnięcia kwestji Dobrudży. 


Meksyk staje się wajowniczy. 


Nowy Jork, 15 listopada. Ostatnio rozpo- 
częto w Meksyky bardza sllną propaga! 
za wprowadzeniem przymusowej ly 
o we]. Poslanowiono nagrać pewną i- 
lość filmów, któreby dzialaly psychologi- 
gnie na ludność i usunęły dawną niechęć 
ludności do tej służby. 


Dobra b. króla Karola 
pod zarządem sądowym. 


Bukareszt. 15 listopada. Wszystkie dabra. 
która należą wzyiądnia należały do b, kré- 
la rumuńskiego Karala lub do rodziny krá- 
lewskiej, zostaly oddane pod zarząd sądo- 


wy. 

Rumuńskie ministerstwo sprawiedliwo- 
dci złożyło zarząd tych dóbr w ręce pulko- 
wilika RamniceRnu. Wszystkie akcje, któ 
ra dawniej należały do króla Karola, 20- 
stały umane za skonfiskowane i będą sza- 


dom. Od rana wszyscy nnikali wzajem- 
nie swych spojrzeń. Wiedzieliśmy o co 
chodzi, ale nikt nie miał odwagi spoj- 
rzed lub co więcej o tem mówić. Po róż- 
nych formalnościach z urzędnikami są 
du, pewien pan w czarnym tużurku ob 
wieścił mojemu ojcu sucha i węzłowało: 
„Dom pański czyli posesja przy ulicy 
KESSET nr, 6 przeszła drogą licytacji 
na pana leksandra Olszynowskiego. Że- 
gnam pana" i wręczył mu jakiś panier, 

— Pewnego jesiennego ponołudnia 0- 
puściłiśmy ten dom, Ojciec oddał klnaze 
sekretarzowi pana Olszynowskiego, sam 
wziął do ręki małą walizkę, ja drugą i 
wyszliśmy. Trochę gratów bez wartości 
posłaliśmy poprzednio do maloga mie- 
arkanka, które mieliśmy odiąd saj- 
mować. 

— Zaczęła sle nowa, jakże straszna e- 
zzystencja. Nie mogłem chodzić dalej do 
gimnazjum, bo nie było na to pieniędzy. 
Rodzice starali się coś zarobić, ale też 
bezskutecznie. Ojca wkońeu dano małą 
posadę na kolei, ale okazało się, że nerwy 
jego są w opłakanym stanie, że nie nmie 
nawet spełniać tych akromnych funkcyj. 
jakie mn przydzielono. Po kilku miesią- 
oach dostał dymisję. Był wtedy zupełnie 
złamany. Nie był już sohą: całemi dnia- 
mi nie mówił, zamykał kij pokoju, kil- 
ka razy chciał odebrać sohie życie. Mat- 
ka z uporem i energją, jakiejbym w niej 
nigdy przedtem nie przeczuwał, starała 
się jako tako ratować jeszcze rodzinę. 
Ale Í ta nie na wiele się przydało: wazy- 
stko to było ponad jej siły. 

— Ja, nie mając żadnego zajęcia, ad 
wszystkich opuszczony, znajdowałem je- 
dyne ukojenie w towarzystwie moich ró- 
wieśników, synów ubogich ludzi. Czu- 
łem sią wśród nich o tyle dobrze, że nia 


rządzane przez komisarzy rrądowych, mia- 
nowanych przy poszczególnych przedsię- 
biorstwach. Takie uregnlowanie tej spra- 
wy będzie trwalo tak długo, aż atoaunki 
majątk we obeenego króla Michała i domu 
królewskiego nie zostaną uregulowaaa na 
Ewe testamentu dawnlejszego króla 
erdynanda. 


9 śmiertelnych ofiar burzy 
w Stanach Zjednoczonych. 
(=) Chlcago, 15 listopada. W  skalloy 
wielkich Jezior przeszła katastrofalna bu- 
rza, kióra spowodnwała szereg wypadków 
nkrąętawych. A 
Po przej burzy, addziały ratownicza 
wyruszyły niezwłocznie na poszukiwanie 0- 
Miar. Po najcięższej burzy, jaka zanotowa- 
mo w tych okolicach od szeregu lat, naata- 
ły w wielkiej cześci kraju dotkliwe mro- 
zy. Ogółem don: mo dotychczas o 3 wy' 
|--A dmlerc! apewadawanych katastro- 
ina burzą. 


wiedzieli nic a naszych losach, traktowa 
U mnie no preyjarielsku, nie razita ich 
nasza nędza, bo sami byli w takiem sa- 
mem położeniu. Ale też niczego się od 
nich nie nanesyłem dobrego, przeciwnie, 
samych złych rzeczy. 

— Biraciłem wiarę w świat, w spra- 
wieńliwość, w jakikolwiek porządek te- 
go świata. Zacząłem sobie zdawać spra- 
wę, że wszystko na świecie polega na o- 
szukaństwie, że nie warto była być po- 
rządnym, dobrym, uczciwym, bo to i tak 
nie popłaca, ale lepiej sią powodzi spe- 
kulantom, mdziom z pod ciemnej gwia- 
zdy, którzy umieją sobie dawać radę. Ta- 
ki pan Olazynoweki byl bogaty, chooiaà 
mówlona o nim coraz gorsze rzeczy. 
Znajdował sie w rękach jakiejś aktorki, 
która nim rządziła, wykonywał wszyst- 
kie jej zachcianki, kupował je] wszystko, 
eo najdroższe, wyrzucał nieniądze okna- 
mi i drzwiami, a moich biednych rodzi- 
ców wygnał z ich domn. 

— Wtedy to atałam się już włóczegą, 
wagahundem, jakim jestere dzisiaj. Spa- 
dły mi łuski z oem: nie wierzyłem w do- 
bro. Matka wnrawdzie tłumaczyła mi, ñe 
i pan OQlszynowski może mieć kłopoty ży- 
ciowe mimo, ià ma tyle nieniędzy, że nio 
należy wszyatkich potępiać, nia znając 
ich dziejów, ale wtedy wybuchala zawsze 
okranna kłótnia miedzy moim ojcem i 
matką, ea mnie dziwiło. gdyż datychczas 
nieńvy takich zajść nie było. 

Wkrótce potem zachorował ojciec cięż- 
ko. Nia było na lekarza, na opiekę, z dnia 
na dzień choroba bardzie] wżerala się w 
jego ciała. Gdy umarł, nie mogliśmy sła 
nawet zdabyć na zapłacenie pogrzebu. 
Poratował nas jeden z krawnych. W 
cztery miesiące patem nmarła też moja 
matka. Pozostałem w domu sam. Gołe 


Co dzień ı niesie? 


Wprowadzenie podatku rozrywkowego 


(h) W miastach Bandzin, Czeladź i Dom. 
browa Górnieza jak również w okręgach 
raądowych Gołonóg i Grodziec zostal wpro- | 
wadzony podatek rozrywkowy, obowiązn- 
jacy od dnia 1 października 1940 r. na pod. 
stawie 7 rozporządzenia o wprowadzenin 
przepisów prawno-podalkowych w nowo- 
włączonych obszarach wschodnich. 


Samochód najechał na furmankę, 


(h) W dmin 12 bm. okoła goda, 13-tej zda- 
rzył się przy skrzyżowaniu ulic Fintrachf- 
hiittenstrassa Kochlowitz — Antonienhutte 
wypadek uliczny. Samochód ciężarowy ja- 
dac w kierunku Antonienhutte do Schwien- 
tochlowitz skręcał na skrzyżowaniu ulicy 
Fintrachihtitteretrasea do Kochlowitz, W, 
tym momencia rowerzysta podjechał pod 
samochód i zrzucony został na ziemię, do- 
znając okaleczeń głowy i twarzy. Rowemy- 
sta został przewieziony do szpitala w 
Schwientochlowita, 


Kara śmierci 
za przechowywanie broni. 


(h) Wa wtorek, dnia 12 bm, Sąd Spocjal- 
ny w Kattowitz skazał Michała Gluzy 
mieszkałego w Butschkowitz, w powlecia 
Bielltz za przekroczenia 4 15 rozporządzenia 
a wprowadzeniu niemieckiego prawa kar 
nego na obszarach wschodnich (niedozwo- 
lons poaładania bron!) na karę śmierc! oraz 
utratę honorowych praw obywatelskich 
dożywotnio. 

20-letni oskarżony przechował aż do 15 
czerwca przeszło 100 eztnk nabojów karabi- 
nowych, liczne granaty rączne oraz inny 
materjał wojenny. Broń tę brał z polskiego 
wozu amunicyjnego w pierwszych dniach 
wojny w ub. roku w Bielitz. Początkowo 
przechowywał łup swój w szopie swego oj- 
ca, następnie w pobliskim lesie, aby w od- 
powiednim czasie zużytkować go w ozeki- 
wanem przez niego powstaniu przeciwko 
Tadności niemieckiej. 


Notoryczny pijak. 


h) We wtorek, w dniu E bm. w sądzie 
gmdzktm w Konizshiitte odhyła się roz- 
prawa przeciwko notorycznemu pijakowi, 
który przed kilku laty jmował posadę 
sekretarza podatkowego w Biemarckhiitte 
i stracil ją z powodu pijańatwa. Od tego 
czasu trudni? się jako pokstny koneulent, 
Zeznania żony oskarżonego byly obciąża- 
jące, gdyż potwierdzały niepoprawne pi- 
jaństwo męża, który niejednokrotnie prze- 
hywał kilka dni poza domem i wracał w 
stania nietrzeżwym, a w domu wykradał 
żonie spirytus denaturowany potrzebny dla 
celów gospodarczych | upljał się. Sąd aka- 
zał niepoprawnego pijaka za wykroczenia 
przeciwka prawu o monopolu państwowym 
1 zdrowiu owamu na ê miesięcy wię- 
zienia. 


(h) WYPADEK NA JEZDNI. W dniu 11 
hm, w, Eintrachthiiita samochód jadąc w 
kierunku Friedenshiitie, najechał na fur- 
mankę, która hyla nieoświetlona. Szofer 
samochodu zoatał oślepiony Świaiłom aa- 
mochodn jadącego a przeciwnej strony, 
Szkody są minimalne, saú woźnica odniósł 
lekkie obrażania prawej nogi. 


ściany świadczyły o nędzy, czynsz nia za- 
płacony, rzeczy prawie żadnych. Cn mia- 
lem rohić? Jak sobie radzić? Daleki kre: 
wny nasz zaopiekował się mną. Posłał | 
mnie do fabryki papieru jako robotnika. | 

k naraz w przeciągu kilku mniesię: | 
cy wpadłem w mmnełną nędzę i poniżenie. | 
Nie mogłem sobie wybić z glowy jednej 
Tzeczy: że będzie lepiej, że coś przyjdzie, 
jakiś niespodziewany wypadek, który 
mnie znowu wydobędzie na dawny po- 
ziom. Co ta miało być, nie wiedziałem, 
nie mogłem sobie wyobrazić, Miałem 
wtedy lat szesnaście, 

Nasza dawna gospodyni Marcyaia wy- 
szła wnet potem zamąż za dosyć zamożne: ` 
fo kupca, Miała mały sklepik, ale do: 
brze zaopatrzony, na przedmieściu. Przy- 
nadkiem spotkałem ja: dopytywała mię a 
rodziców, nie wiedziała, że nie żyją. Mo* 
ja miłość do niej nietylko nie zgasła w 
sercu, ale przeciwnie wzmogła się. Na 
świacie całym nie miałem już właściwie 
nikogo, ktoby był dla mnie serdeczny, 
życzliwy. Tylko ona jedna: do niej teź 
zwróciło ię snowu moja serce. Przypo* | 
minała mi jakże żywo dobre czasy w Zic- | 
lonkaeh, miłe chwile, spędzone w polu, w | 
ogrodzie, w domu, Ona również nie zapo- | 
raniała mnie: czuła w dalszym ciągu, Że 
jestem jaj edany. Nie znała poza Irena 
innego mężczyzny z mojej stery, byłem 
wtedy ładnym, zgrabnych, inteligentnym 
chłancem. Gdy trochę ustąpiły z mej par 
mięci katastrofy naszego bankructwm 
ożywiło się w mem sercu uczucie do niej. | 
Znów widziałem w niej hożą, jedrna 
piekną dziewczynę. A że nia miałem ża* 
dnych doświadczeń w miłości, oddałem | 
się temu uczucin bez zastrzeżeń. | 


(Cing dalszy naaląpi), 


ZIENNIK PORANNY“ Nr. 219. Sob. 


3 miesiące więzienia za pomoct 
da złodzieja. 


h) Wa wtorek, dnia 12 bm, udata 
przed sądem grodrkim w Kóniyshftta 48- 
letnia wdowa zamieszkała przy Charietten- 
strasse. Akt oskarżenia zarzucał Jej, że w 
dzieliła pomocy zbrodnierzawi, 

Niostrzeniec oskarżonej, Herbert Odpar- 
lik, który w międzyczasie skazany zosteł 
na 2 lata więzienia, brał udział w ciężkiem 
włamaniu, dokonanem u mistrza piekar- 
skiego Fitzek w Kónigshutte. Img, jaki 
wymiósł około 4.000 RM, został rozdzielony 
między trzech złodziei, którzy brali ndział 
w tem włamaniu. Pismiądze (830 RM), które 
Odparlik otrzymał przyniósł do oskarżonej, 
która przechowała je na strychu. Kiedy 
włamanie powyższa zostało przez ESSE 
odkryta i Odparlik przyznał się do winy, 
przybył urzędnik kryminalny do wdowy i 
zażądał wydania pieniędzy. Kobieta jednak 
wypierała aż twierdząc, że nie ma żadnych 
pieniędzy. Nawet wtedy, gdy urzędnik 
przybył jeszcza raz a kartką od Odparlika, 
który domszał sie wydania r ko 
biota nie wydała pieniędzy przechowywa- 
nych ma strychu. Dopiero Sia Sakacżon 2 
została ia Piz zżadął wydania em 
więzieniu i ten al ania pieni ky, 
oddała je Przed sądem oskarżona pró 
wala cią wykręcić, twierdząc, ża siostrze 
miec jej powiedział, jakoby te pieniądze na- 
leżały do jego przyjaciela. Sąd po przepro- 
wadzeniu przewodu daszedł do wniosku, że 
oskarżona była zupełnie ówiadoma czynu 
Je ja na łączną karą A miesięcy wie- 
mienia, 


Szereg drobnych kradzieży. 


(h) Z zamkniętego warsztatu krawieckie- 
go Antoniego Stemerta z Laurahiitte Bis- 
marekhofstr. 1, skradziono w nocy 5 bm. 
różną garderoba wartości około 356 Rm. 

W czasie od 15 do 31 nb. m. włamano się 
do piwnicy Fmilji Kubitza w Kattowitz, 
Grinstrasge 21, skad zabrano różne naczy- 
mia gospodarcze. 

Do składn Leopolda Goldfingera w Kat- 
towitz Friedrichstr. 28, włamali się nie- 
zneni sprawcy, skąd zabrali 4 suknie wel- 
niane granatowe wartości 80 Em. 

Do restauracji Elfrydy Kaluza w Kónigs- 
hiitte, Ziethenstr, 27, weszli nieznani spraw- 
cy i skradli ubranie męskie, 1 pare butów 
"wartości około 70 RM. 

W nooy na 5 bm. skradziono a piwnicy 
Dietricha Amelnng w Kónigshutte, Goethe- 
strasse, 6 puszek konserw z owocami i ja- 
rzynami wartości 35 Rm. 

Henrykowi Kreystecko w  Halembie 
Fichendorffstr. 45, skradziono 16 kur i dwa 
króliki wartości 45 Rm. 

W ostatnich dniach włamano się do war- 
szitatu azewskiego firmy Bata w ttowitz 
Grmudmanustr. 3, gdzie skradziono 13 kat- 
tonów po 10 par butów robotniczych ogól- 
nej wartości 1.657.50 Rm. 

W czasie pracy w śląskiej fabryce ma- 
szyn „Montama" skradziono Wilhelmowi 
Paschkowi z Kattowitz, Friedrichstr. 63 z 
Zemina szafki plaszez zimowy wartości 

5 Rm. 

Z niezamieskałego mieszkania dawn. ad- 
wakata Hoffmanna w Myslowitz przy Kra- 
kaverstr. 8, skradli nieznani gory zapa- 
mocą podrobionych kluczy 6 krzeseł a 
ścielanych, 2 płyty szklane, 2 noone lamp 
waztości około 250 Rm. 

/W czasie od 3 da 5 bm. zapomocą podro- 
'hionych kluczy skradziono z piwnicy ro- 
Mhotnika Hemryka Walkusa w Konigahfitte, 
Bismarekstr. 54, 15 słoi z marymowanemo 
owocami wartości 50 Rm. 

W nocy na 7 bm. skradziono wdowie 
(Gertrudzie Sagi w Sie Adolf 
Hitleratr. cztery kury wa Rm. 
Dróh został na miejeon ubity. 


Gdyziemia drżywswychposadach 


Bukarsszf, w listopadzie. 
Trzęsienie ziemi, które nawiedziła Rumu- 
mję, było największem z zanotowanych do- 
tychczas w Europie Środkowej. Ta część 


naszego kontynentu, w której mieszkamy, | Pat. 


nie zną takich kataklizmów przyrody, ag 
zdarzają się już nad brzegami morza Śród- 
ziemnego, ale za to sami ludzie nie uprzy- 
jemniali sobie życia pomiędzy Renem a 
dolnym Dunajem. Ilość wojen, jakie się tu- 
taj toczyły osiągmęla przecież napewno re- 
kord w ciągu ostatnich pięciu wieków... 
Bukareszt przedstawia się dzisiaj jako 


obraz prawdziwego zniszczenia. 


czoza niemal miasto neierpiało w cią- 
go kilku sekund trzęsienia ziemi więcej 
aniżeli inne stolice bombardowane przez 
kilka godzin, Siła trzesień ziemi wyraża się 
w akali od 1 do 10, przyczem ta ostatnia 
Qyfra oznacza już najwieksze katastrofy. 
Z tą chwilą, gdy pierwsze telegramy podaly 
wiadomość, że potencja trzęsienia w Buka- 
reszcie dosięgła e „S” wyobrażano 
sobie, że stolicę RANI! Gad anotkał podobny 
los jak Takia czy też San Francisco. Te 
dwa miasta zmikły przecież właściwie z 
wierzchni ziemi, przy tylko o jeden stopień 
maeniejszem działaniu 6i? tektonicznych. 
Stwierdzono jednak, że mimo dalszych, już 
zmacznia słabszych drgań dochodzących w. 
Rumunji do stopnia „5“, zniszczenie nie jest. 
tak etnaszne, chociaż 
wyrządziła poważne szkody, 
idąca w dziesiątki miljanów złotych. 

Od czasu wprowadzenia notowań sejamo- 
graficznych nie zauważono tak silnego 
trzęsienia ziemi, którego ognisko leżałoby. 
niemal w najbliższem sąsiedztwie Europy. 
Przed kilkunastu laty w Wiedniu wybu- 
cha panika, gdy na skutek trzęsienia o 
stopniu „I” luk „2“ pospadaly akrazy za 
ścian, Na teranie prawie calego obszaru 
Wielkich Niemiec mie zdarzają się ruchy 
podziemne, któreby można adeznć zmysła- 
mi. Prawla wszystkie trzęsienia ziemi zda- 
rzają sią w nohllżu brzegów marskich i 
związane są z działalnością sąsiednich wul- 
kanów. Natomiast czysto tektoniczne prze- 
sunięcia odbywają się znacznie wolniej i 
nie powodują większych zmiazazeń. Rzecz 
oczywista, że zdarzają się wyjątki, do któ- 
rych właśnie neleżalo trzęsienie ziemi w 
San Francisco lub Lizbonie, a także nie 
ulega wątpliwości, że tę samą naturę ma 
ostatnie zjawisko w Rumunji. Po atrasz- 
mych zniszczeniach, jakie kilka miesięcy 


cała północna Skandynawja wznosi się stale, 


temu zdarzyły się w Anatolji, ognisko tych 
sił podziemnych przesunęła się widocznie 
dalej na północny wschód i biada nam, jeśli 
przekroczy pe raz pierwszy łańcuch Kar- 


Zw: Ma plerwszy wstrząs Jost 
najsilniejszy, a po nim następują Już 
coraz ta słabsza drgania powierzchni. 


Nie możni niestety przewidzieć, ozy i kiedy 
masiąpi chwila katastrofy, ani też nawet 
jak długi będzie czasokres drgań, Nauka 
mmie tylko narazie opisać i ocenić to eo sią 
stało, ale nasza wiedza nie sięga jeszcze tak 
wysoko, aby w jakikolwiek sposób mogła 
gapohiee nieszczęściu. Optymizm ludzki jest 
zresztą nieuleczalny i czy chce ktoś zosia 
słuchać przestróg? Straszny los Pompej! I 

Harkulanum nie odstrasza rolników wło- 
skich od uprawiania zboczy Wazuwjusza, 
który ta wulkan może zniszczyć w clągu 
zi notakiem lawy winnica i sady 

eni na jega zboczach. 

Uczony niemiecki Erich Hartmann starą 
sie w swem dziele „Oscillations”Thearie" 
wyjaśnić istotę trzęsień ziemi. Przyjmuje 
«m pogląd swych poprzedników, że 


qowierzchnia naszega globu zalażna [est 
ściśle od płynnego czy gazowego 
wnętrza ziemi. 


Zniżka temperatury choćby o ułamek stop- 
nia w tym olbrzymim „termosie”, powoduje 
uż pewne zmiany w objętości płynnej ma- 
ay. Powstają wtedy pod powierzchnią sko- 
cupy ziemskiej Z pieczary, w które 
zapadają się głazy, bloki skalne lub też 
całe słabiej zespolone warstwy. Nowością 
ieorji „oscylacyjnej" jest pogląd, że po ta- 
kiem pierwotnem przesunięciu muszą, na- 
stąpić dalsze aż do zupełnego osiągnięcia 
rówmowagi. Przy najsilniejszych zmianach 
oscylacja obejmuje nawet kule ziemską, a 
niewzruszakne prawo przyciągania ziemi i 
siły odśrodkowej wyrównać musi niejako 
„zakłócenie* wywołane przez kurezenie się 
jądra. 

Ta teorja wyjaśnia choć w przybliżeniu 
mietylka mie, ale i podnoszenie się 
połaci lądu. jakoteż przesunięcia poprze- 
czne i skośne. Gdy ziemia drga, zapadają 
się pad „fale mórz miasta, pola, doliny, nj- 
ścia raek, a potem znów wyłaniają się przy 
muchu wstecznym dawno zatopione osady. 
Przed tysiącem lat żęglowano aż do ów- 
<zesnej stolicy szwedzkiej Upsali, a teraz to 
miasto leży daleko w głębi lądu. Ten sam 
loa spotka kiedyś Wenecją Północy — 
Sztokholm, bo 


chociaż niepostrzeżenie. 


Reakala tego ruchu daje się jednak odezać 
już na południowym brzegu Bałtyku. W 
międzyczasie bowiem obniża cię ląd od 
strony Pomorza, a Jutlandja i duńska Ze- 
Jendja stanowiły w epoce przedlodowcowej 
jedną całość. Cały obszar Fimlandji przy- 
krywsł wtedy pływający lodowiec, ale z tą 
A ZE gdy nastąpił w owem miejscu ruch 
ku górze, zachodmia część tego obszaru opa- 

jeszcze niżej i tworzy dzisiaj głęboką 
zatokę Botnieką. 

Ravenna, Binay niegdyś port Rzymskie- 
ga Cesarstwa leży dzisiaj aż A kilometrów 
W głębi lądu, a natura zgotowala podobny 
las całemu szeregowi dawnych wschodnich 
portów anglelskich. W innem znów miejscu 
Brytyjskiej Wyspy  obsuwająca się po- 
wierzchnia lądu pociągnęła na sobą zwolna 
cały port Dulwich wgłąb Oceanu. Wpływy 


zewnętrzne, a więc działalność powietrza i 
wody, czy też człowieka nie są w stanie 
wywołać prawdziwych trzęsień ziemi. Mogą 
być. ta niejako „zaburzenia lokalne", a 
gdzieniegdzie tylka po wypłukamin grot 
przez tysiącletni prąd podziemnej rzeki 
następuja załamanie się takiega tunelu. 
Tylko laikom zdawać się może, że można 
wywołać trzęsienie przez wypomnpowanie 
miljonów ton ropy z głębi ziemi. Cała masa 
ropy wydobyta dotychczas z zaglęhia ru- 
muńskiega nia poslaa nawet objętości 1/20 
kllomstra sześciennego! Niewiadomo do- 
kladnie jak wielkie mogą być pieczary wy- 
tworzone przez kurczenie się jądra ziemi, 
ale sięgają one napewno setek kilometrów 
sześciennych. To porównanie zbija najzu- 
pełniej wyżej opisany pogląd. 

W stosunku do calej średnicy ziemskiej 


powierzchnia naszego „padołu* jest niemal 
gladka. Na globusie o średnicy półtora me- 
tra największe szczyty przedstawione pla- 
stycznie mialby wysokość jednego mili- 
metra i padobmie „glebokie“ byłyby tem 
oceany. Jakież są znikome siły ludzkie, któ- 
re nie były w stanie przekopać K: ln Par 
namskiego aż do powierzehni oceanów! 
tem porównaniu trzeba było przecież wyko- 
nać tylko rysę ziemi, nia natępniąc tym mo- 
com, które działały od czasu utworzenia się 
całej skorupy ziemskiej i dlatego wciąż 
stoimy bezsilnie wobec praw przyrody Tzą- 
dzącej każdem miejscem, na którem posta- 
wimy swą stopę. 
RÓ 


CIEKAWOSTKI. 


Koło zwycięża w wyścigu. 


Podczaa wojny światowej dec cią 
niezmiernie ciekawa EBALEEz NA jed nym 
a torów wyścigowych w Holandji. Właśnie 
bieg o mistrzostwo dobiegał końca i sze- 
$ciu cyklistów, biorących udział w A 
sach zbliżało się w największym pędzie do 


celu. Na czoło wysunął się znany ów- 
ozas oyklista holenderski Boksel i zdawała 
się nie ulegać żadnej wątpliwości, že wla- 


Śnie on uzyska palmą pierwazeństwa. 

Nagle, kiedy znajdował się w EU a 
zaledwie 10 m od celu, widzowie spostrzegli, 
że spadł om z roweru na tor, Po upadku 
Boksel potoczy? się jeszcze kilka metrów 
naprzód, dziwnym jednak trafem wyszedł 
m tej całej przygody bez szwanku, 

Jak sią później pokazało, odpadło mu w 
krytycznym momencie tylne koło. To jed- 
nak dzięki nabytemu rozpędowi potoczyła 
sie naprzód i wyprzedzając innych wsnólza* 
wodników Boksela, pierwsze minęło metą. 
W ten anorani. mimo, że cyklista padł pra» 
wia u cel jego koło odniosło „zwycięs 


* 


W roku 1884 Anglik, Starley, wypuścił 
na rynek t zw. bezpieczne, lub niskokołowa 
rowery. Rower taki nazywano też „wytrzę- 
saczem kości". Nazwą tę usprawiedliwiala 
trzęgąca jazda na kołach o żelaznych obre- 
ozach. A 


stwo“. 


W roku 1888 pewien irlandzki weterynarz 
J. P. Dunlop, rodem z Belfast, wynalazł 
pneumatyczne opony. Używał on przy trój- 
kołowen swego syna, którego mn była ži 
ze względu na silne wstrząsy w czasie ja- 
kdy, wężów gumowych, mapełnianych po- 
wietrzem i obciąganych płaszczem z ir- 
landzkiego lnianego płótna. 


_ Na wyścigach kolarskich w 18% roku po- 
dawił się angielski wyścigowiec Shortland 
na rowerze, zaopatrzonym w nadzwyczaj 
grube obręcze gumowe; wszyscy sądzili, 
éa chodzi tu o żart. Pa 10 minutach wezy- 
scy wspólzawodniey pozostali w tyle, po- 
mieważ wspomniany wyżej zawodnik wy- 
iprzedził ich prawie o 6 okrążeń. Wkrójca 
w calej Ang] zużytkowamo tę mowość. 
1W parę lat później obręcze gumowe zdo- 
byly cały świat. 

Dnia 23 kwietnia 1899 r. na torze wyści- 
gowym  Berlin—Friedenau, pojawił się 
pierwazy niemiecki motocykl. 'Frasa wy- 
mosiła 7 i pół . Jan Helmann przehył 
ją w 9 minutach i 15 sekundach; czyli już 
w tych czasach szybkość dochodziła do 
50 km na godzinę, 


Kaprys Honeczki 


Epizod wesoły. 


Ha! Czasem ktoś ma „psie szczęście”, leb 
modzi się pod nieszczęśliwa gwiazdą! 
"Taki człowiek jest naturalnie stracony. 

Naturalnie! 

Co za potęga tragizmu w tem jednem 
słówku: naturalnie.. 

Ogrom wszystkiego złego, co tylka spaść 
moe na głową takiego biedaka. prze- 
sady 

Pewnej chwiłi bowiem całkiem jasno 
zdaja sobie ów sprawę, ża jeat nieszczęśli- 
wy. I to jak jeszcze! 

A kto temu winien, jak nie zawistny los, 
RA a gwiezdna w godzinę urodzim 
iniest No — bo „psie szczęście”, to „psie 
eg “1 Chyba całkiem jasne? 

Mam mio szczęście i ja—żalił się przede- 

pan Romuś, gdy „garowaliśmy się na 

ies u“ nad kochaną naszą Wisełką w któ- 

taá ze słonecznych niedziel ubiegłego la- 

ta, — a œo prawda, to prawda, że kobiety 

dużo temu winne“ — dodał, pocierając pal- 
cem obłażający mu ze skóry moe. 

„awaze wrogiem jesteć niewiast? — ba- 
dałem delikatnie biadającego Romnsia. — 
Czemuż to? A cóż tam twoja Haneczkał 

rzecie choćby już ta znajomość tylko 
przeczy twym sentencjom pod adresem te 
mimizmu?* 

„Ach! — jęknął Romuś, obdzierając o- 
strożnie płat skóry z ramienia, — mam 
uslomecznika!* Bodaj to djahli!* 

PER zagaduj teraał — strofowałm go.— 

lytełem co penabiz  Bensczkań 


„Po-ra-bia1 — sylahizował — spytaj Íe- 
piej: wyrabia; to będzie odpowiedniejsza 
określenie!“ à 

„Jakto, wyrabia?" K 

„Ano ze mną". — Romuś zajął się mów 
RR kawałkiem łuszczącej się skóry. 

kręcisz? — natarlem na niego 
ostru. — DGA mów do mmie półstówkami, 
Ftylico kawę na ławęl Cóż tam znowu na 
sereu ci siedzi? 

zea widzisz — stęknał tragicznie Ro- 
muá — ja nie mogę absolutnie..." 

„Czego mie możesz? Gadaj po ludzku! Do- 


myślników. nie znoszę!” 

„Być podług jej upodobań! To jej naj- 
nowszy kaprys. Ona choe mieć we mnie 
literata!“ 

Rozdziawiłem nsta. Rzecsywiście, poło- 
żenie Romusia było wobec tego poźałowa- 
nia_godne. 

„Literata Co jej do głowy strzełiłof* 

„A bo ja wiem? — odparł placzliwie — 
a bo ja wiem?! Jak ja się męczę już trzeci 
tydzień, nie masz pojęcia! — Łzy zaświe- 
cly mu w oczach. Niech gęś kopnie 
przyjaciółki maszych znajomych niewiast, 
Ta one winne wszystkiemu!“ 

Osuszyłem bibulką do tytoniu lzy Romu- 
sia i jak najezulej pytałem dalej: 

„Biedaku ty.., a cóż znowu jej przyja- 
ciólka ma z tem wspólnego!” 

„Bo powiedziała jej. że ja ic ciapa, 
kiedy natomiast jej Kany i ACUŚ — to co 
innego! Nowelkę mapisał i i 
ja! Pojmujeszi*. 

„Takoś niebardzo, przyznam ei się..." 

„Bo nie myślisz po kcbiecemu! Dla Ha- 
noczki zaś w toj chwili stało się jasne, że 
ja też mnszę napisać nowelkę — by poka- 
zać Lucusiowi i Alince, że nie jestem gor- 
szy! Już wiesz?“ 

zala ci napisaót* 
Sem 


Joanai, 


ża tysiąc nowelek dużo lepszych napiszą!“ 
„i 009 
„Trzy tygodnie j już się męczą i ani nawet 
nie zacząłem tytuła!* 

„No dobrze — sondowałem Romusia, 
chcąc mu dopomóc w hiedzie, — czy iak ci 
faktycznie ciężko przychadzi samo pisanie 
jedynie, czy też brak. oi wogóle pomysłu?“ 

brzacił mnie spojrzeniem dogorywują- 
Gi pawiana, W żźrenirach jego. tliła się 


S Pomysłu! Pomysłn! — ledwo dosłyszal- 
nie wyrzucił z za warg. — Pomysły mam, 
gle na tem koniec. Nie dam sobie pady z 
fabułą utworu literackiego. Tu sel 

„A nie mógłbyś poknzać Paa: swej 
wyższości na innem, nie literackiem polu?" 

Rozpaozliwie targnął głową. 

edy mie mogę cofać danego oświad- 
czenia! Ośmieezylbym się w ozach ich 
trojga. A zresztą Haneczka najwidoczniej 
nie rozumie tego, że jednakich talentów nie 
mnsimy posiadac obaj”. 

„Więc zaimpouuj twej Haneczce czemś 
innein, a temsamem zapomni o nieszczęsnej 
nowelce twojej. 

„Gadanie! aimponuj czemś innem! 
Czem1! Specjalnie nie posiadam nzdoł- 
nień w żadnym kierunku wzbitnycha* 

„Tańczy: 

„Przeciętnie, jak wielu. Nie wyszezegól- 
njam sie“ 

„Śpiewaszi” 

„Jak każdy, Da mistrzostwa mi daleko" 

SE biegasz, skaczesz, bokanjesz 
się 

„Jak ty, jak on. jak inni. Nie nadzwy- 
czajnega”. 

ROR i nowełki innt też piszą, nietylko 
ue! 

„Właśnie! Logika Haneczki dlatego i 
(mnie ja każe stworzyć.. Obiecałlem sam 
miebacznia zaa 


„Cóż więc zamyślasa nieszczęśliweze!" 

„Ózarna zpacz mnie bierze... Mówiłem 
ci.. Dotąd ani nawet. przyzwoite tytulu 
nie zdołałem wymyśli 


Z głębokiem współezuciem  zatopiłem 
spojrzenie w wionych źrenicąch Ra- 
mnsia. 


— Ani nawet tytulu.. — powtórzyłem sa 
nim bezwolnie, 

Uhm.. — KE RER kiwnął gło- 
wą i westchnął radośnie. 
Obiecałeń 3 tygodnie temu 4 niet — 

— Absolutnie mic.. Próbowałem ze 100 
razy. Ani raz! Bo i jak zacząć taką nowel- 
kef O czem pisać w nieji Na czem skoń- 
czyć Z defimieji jeszcze gimnazjalnych 
przypominam sobie, że nawelka jest to 
utwór literacki, w którym autor maluje 
nam jakiś obrazek, wprost z życia wzi 
Pięknie! To tak jak wzór w trygonometrji] 
Tylio postawió odpowiednie wartości i ro. 
związać! Ale iu pas! Trzeba ta wartości 
mieć! A u mnie — ni w prawo, ni w lewo! 
Jak ja się męczę! I to wszystko przez Alin- 
ke! Przez tę przyjaciółke Hameczki! Bodaj 
drzwi ścisneły Lmeusia z jego literwckiemi 
aspiracjami! 

Biednego Romnsia zalewała gorycz. Nie- 
stety — ofiarować mu pomoe w tym wzglę- 
dzie. było dla mnie niemożliwością! Z Hite- 
rackich wyczynów miałem za sobą jedynie 
listy na imieniny do niebomzczyka stryja 
i a: o odroczenie nłatności do Urzędu 

howego. Przatem nie pamiętam. bym 
co kiedykolwiek ponelnił w życiu. Popel- 
nił — w zrozumieniu pisania o czemó czy 
czegoś. A do tego, tu chodzi o rzecz zgoła 
specjalną: O nowelke! I to o nowełkę do 
druku!!! Pomagać komuś — znaczy wie 
dzieć jaki A ta o drukowanie tego rzecz 
idzie! I nomapajże! Ja, co byłem drukowa- 
„NY w, nakazach skarbowych w najlepszymi 


Kraków, 13 listopada. 


Rola pani Lupescu zaważyła ma 
dziejach Rumunji ostatnich lat w 
wysokim stopniu, to też cała prasa 
europejska komentowała życie przy- 
jaciółki króla Karola, doszukujac się 
w niem ciekawych momentów. Poni- 
żej zamieszczony szkice opowiada o 
nawiązaniu znajomości przez b. króla 
jako następcy tronu z późniejszą jes 
go przyjaciółką, BOO się na au- 
teniycznych szczegółach, 


Była późna godzina wieczorowa, kiedy 
na opustoszałem, rumuńskiem, wojskowem 
lotnisku pod Bukaresztem zadzwonił gwal- 

ownie dzwonck telefomiczny. Oficer dy- 
żurny ocknął się z zadumy i pospieszył do 
aparatu, Zawiadamiavo, że za pół godzi- 
ny. rumuński następca tronu książę Karol 
moladnio na lotnisku i ma być przygoto- 
wany dla niego samochód: którym bez 
zwłoki uda się w dalszą drogę do Buka- 
resztu. yżurny oficer obowiązany był 
natychmiast wypęlnić otrzymane polece- 
nie. Nie mając nikogo pod ręka, pomimo 
ulewnego deszczu wyszedł, kierując się do 
wojskowych garaży. 

Samochód był gotów niebawem, prawie 
równocześnie nadleciał samolot z następcą 
tronu. 

Książę Karol mie chciał brać pronar i 
sam usiadł przy kierownicy. Jechał do 
cieżko chorego syna. "Tymczasem deszcz 
nie ustawał, chwilami wzmagało się jesz- 
cze jego nasilenie, droga robiła się coraz 
cięższa do przejechania. 

W pewnym momencie samochód staral. 
Napróżno książę Karol robil eo tyłka 
mógł, maszyna uparcie nie chciała ruszyć 
z miejsca. 

Wielka wice była radość księcia. kiedy 
zobaczył światla reflektorów. madjeżdża- 
jącego samochodn. Nadjechawszy samo- 
chód zatrzymał sie. Byla to lekka, mała 
p aska, prowadziła ją młoda, ladna ko- | 

jeta. i 

Chętnie zgodziła się zabrać napotkanego 
ma drodze nieznajomego mężczyznę. 

Książę Karol nie powiedział, kim jest, 
hąknął jakieś pierwsze lepsze nazwisko i 
prosił o zabranie go do Bukaresztu. 

Nieznajoma poprosiła. by zajął. miejsca 
na tylnem siedzenin. W drodze rozmawiali 
mała, zamienili zaledwie kilka słów. 

Książę Karol obserwował młodą kohietę, 
umiejętnie i zręcznie kierującą raaszynę. 

Wkrótce dojechali do Bukaresztu. Na ży- 
czenie księcia zatrzymali się przed nowym 
hotelem. 

Nastąpiło tu krótkie podziękowanie za 
©" we w drodze i chwilowo mie wię- 
r. 

Nieznajoma pojechała dalej. 

W jakiś czas ontem, pulk imienia następ- 
ty trono, obchodził doroczne Święto puł- 
kowe. 

Chociaż troche późno, ziawił się na uro- 
czystościach nastęncą tronu. Jakież było 
obustronne zdziwienie, kiedy spotkał na 
pom przyjęciu piękną nieznajomą, 

tóra go tak uprzejmie podwiozła swoim 
samochodem do Bukaresztu; ona zaś do- 
wiedziała się, kim był ten, którego w zim- 
ną, deszczową noc wyratowala od nocowa- 
nia na drodze. 

Młoda kobieta siedziała w towarzystwie 
kilku wojskowych w ustronnym saloniku. 
Była ona żona jednego z pułkowych ofi- 
cerów. Następca tronu pospieszył się jej 
przedstawić i rączkę pięknej pani zatrzy- 
mal w swej ręce, nieco dłużej niż należa- 
do. Usiadł ohok niej; zaczeli gawędzić jak 
dwoje dobrych znajomych. 

Okazała się, że żona, oficera Lupesco wy- 
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Danilupóscuwchodzinawidownię 


chowywała się za granicą, dopiero od ro- 
ku powrócila do kraju, temu też należało 
przypisać, że nie znała nawet z widzenia 
następcy tronu. 

Książę Karol przypomniał sobie, że po- 
rueznik Lupesco prosił go kilka miesięcy 
temu, o specjalne pozwolenie wzięcia ślu- 
bu z żydówką nanną Wolf, córką bogate- 
go bankiera z Bukaresztu. 

Książę Karol po chwilowem wahaniu u- 
dzielił tego zezwolenia, Żony wojskowych 
z nieehęcią odnosiły się do pani Lupesco 
z domu Wolf, czuła się więc w pulku oea- 
motnioną, 

Z meżem też nie bardza CE dobrali, upo- 
A ich były zupelnie odmienne. 

Młoda kobieta oddawała się namiętnie 
uułomobilizmowi. Dnie całe spędzała na 
samotnych wycieczkach. Ze zdziwieniem 
wojskowe damy przyglądały się przeciąga- 


jącej się rozmowie księcia Karola z poru- 
cznikowa Lupesco. 

— Byłem zdziwiony odwagą pani, — za- 
gail rozmowę mastępca tronu — zatrzyma- 
la się pami w nocy, na pustej drodze, czy 
bała się pani, że nieznajomy mógl być 
poprostin zwykłym bandytą? 

Byłam na wszystko przygotowana — 
odparla żywo młoda kobieta — w kieszeni 
miałam rewolwer, przed sobą male Iuster- 
ko. w którem widziałam każdy ruch pana. 

Po tem pierwszem spotkaniu i zapozna- 
niu się, pomiędzy następcą tronu a panią 
Lupesco nastąpily szybko następne, coraz 
cząstaze i coraz dłuższe. 

Wkrótce pani Łupescn rozwiodła się z 
meżem i oficjalnie zaczęła odgrywać rolę, 
którą do dzisiejszego dnia udało się jej 
zachować. 


Barwy w starożytności. 


Starożytne ludy na Wschodzie oznaczaly 
kazdą stronę świata odmiennym kolorem. 
W kalendarzu EP ułożonym za 
czasów Aleksandra a znamym 
także w Chinach, patua Jest oznaczona 
czarną barwą, wschód zieloną, zachód bia- 
łą, a państwa chińskie żółtą. 

„Jeżeli chodzi o morza, to południowe, le- 
żące między Egiptem a Arabją nazwaao — 
Czerwanem, zachodnie Śródziemne — Bie- 
lem, północne, pomimo pięknego laznru 
wód — Czarnem, Zatokę Perską nazywano 
morzem Zielonem, a Morze Kaspijskie i 
część Oceanu, oblewająca wybrzeże chiń 
skie, otrzymały miano — Żóltego. Z GAR 


pieciu nazw dotychczas są trzy używane. 

Północ, pozbawiona słońca, była symbo- 
lem nocy i śmierci, oznaczano ją zatem 
barwą czarną. która i u nas służy za go- 
dlo żałoby. Wschodzące słońce, które bu- 
dzi życie w naturze, a zatem wschód, ozna- 
czano kolorem zielonym, który już u Egip- 
ejan byll symbolem nadziei. U Chińczy 
ków, narodu najbardziej konserwatywne- 
go na Świecie, dotychczas utrzymała się 
dawna symbolika barw. W miastach tego 
państwa brama północna jest pomalowana 
na czarno, wschodnia na zielono, południo- 
wa na czerwono, a zachodnia na biała 


Z DNIA. 


Statystyka. 


Kraków, w listopadzie. 

Doszedłem do przekonania, że w czasach, 
kiedy świałem rządzi tylko naukowa kal- 
kulacja, kiedy każde nociagniecie opiera 
się na obliczeniu, i kiedy wszystkie uczu- 
cia należy nazwać staroświeckiemi, w ta- 
kich czasach równie życie człowieka musi 
opierać się na dokładnej kalkulacji i ob- 
liczeniu i nie należy poddawać sie jakimś 
zupełnie niewspdłczesnym porywom serea, 
duszy, wątrohy, żoladka lub innych orga- 
nów. © których zamiłcze. 

Wszystko obliczyli już uczeni: 
w człowieku jest gramów czy 
wody, siarki, czy też innych składników. 
Wiedzą trż. ile gramów waży mózg i ile 
kilogramów marchwi, kartofli, selerów. po- 
rów, pieprzu, soli, napry! liści bobko- 
wych, gatki muszkotułowej i kiłku innych 
rzeczy należy skonsumo: aby w ludz- 
kiej glowinie powstała jedna komórka wie- 
cej i aby wszystkie komórki razem sprau- 
nie, funkcjonowały. 

Na kaśdum kroku matematyczne oblicze- 
nie. wszędzie statystyka. wszędzie kalkula- 
cja ścisła! Możnaby powiedzieć, parnfrazu- 
jac wyrażenie sie pewnego starszego pu- 
na, — starszego o tyle, że umarł już coś 
300 lat temu, że dajcie mi dokładne obli- 
czenie. dokładna statystykę, a będę mógl 
stworzyć nowy świat. 

Doszedlszy do tego przekonania. zaczą- 
łem stosować moja metodę na każdym 
kroku. Jadac dorożką, obłiczałem, ile qu- 
zików ma dorożkarz na zwojem nalcie, na- 


stępnie mnożylem to przez ilość dorożka- 
rzy w Krakowie, następnie mnożyłem ta 
znów przez dwa, przypuszczając. że każdy 
porzadny dorożkarz ma conajmniej dwa 
nłaszcze, jeden na codzień a drugi od świeę- 
ta i dochodżilem do niezwykłych rezulta- 
tów. Ota mogłem stwierdzić, ile guzików 
mają wszyscy krakowscy dorożkarze. Po- 
dobnie zachowywałem się w tramwaju, li- 
ezac ile domów ma ulica Dluga, ile prze- 
ciętnie szyb ma jedno mieszkanie, ile wo- 
Łec tego wypada na jeden dom karnlu- 
chów. szczurów. myszy. pcheł i pluskiew. 
A notem znów mnożułem to przez ilość do- 
mów i obliczyłem sobie, ezyby nie warlo 
było założyć fabryki, wyrabiającej środki 
przeciwko tym miłym stworzeniom. Powo- 
li zainteresowanie moje przechodziło w 
przykrą manje: matrzałem na człowieka 
jak statystyk i nic mnie w nim więcej nie 
obchodziło. jak tylko suche stwierdzenia, 
ile miat rodzeństwa. czy rodzice żyją czy 
nie, ila ma ubrań. ile gramów mięsa apo- 
żywa na tydzień, ile razy chorował w žy- 
ciu, a potem ile ma mar uszu, ile par bu- 
tów. ile mar oczu, ile włosów na głowie, 
ile brodawek na nosie i t. p. rzeczy. N. p. 
obliczyłem pewnego razu, ile jest nóg w 
Krakowie: to nie jest takie proste, jakby 
sie zdawało, ho przecież ni p: 
stety, mają dwie nogi. Obliczytem 
ile razy człowiek dziennie kicha, wyciera 
nos, złości sie. ile rozy jest w złym humo- 
rze. a ile razy sie cieszy. 

Te nlębokie badania dały mi zunelnie no- 
wy pogląd na życie i na świat. Patrzalem 
na ludzkość jako na zbiorowisko miljonów 
cyfr. odnoszących się do wszystkich może 
liwych ludzi, ludzie sami buli mi obojętni, 
po ED któremi nie warto się ż0jm0= 
twa: 


Niestety żadna manja nie przechodzi w 
życiu człowieka bez dojścia do punkiu kule 
minacyinego i nie napotkawszy na mart- 
wy punki. Jednem słowem nie można od- 
dawać się takiej niskiej namietnoáci, mie 
spotkawszy się z dobrze zaslużoną karą. 

Przeprowadzenie tej kary wzieła w swo. 
je drobne rączki moja żona. Poczęła mi 
stawiać niepokojące i bardzo niedyskreł- 
ne nytanie statystyczne: 

— lle razy mnie zdradziłeś? 

— Ile mialeś kochanek w wieku 20—25 
lat, czyli podczas t. zw. pięciolatki?. 

— lle razy snołykasz się tygodniowo 2 
panną Irką w kawiarni? 

— Ile pieniędzy wydajesz miesięcznie poe 
za domem i na kogo? 

— Ile razy chciałeś mnie zdradzić? 

— Ie razy mnie oklamujesz dziennie? 

— Ile razy chcesz dostać po buzi za każ. 
de klamstwo? 

— lle rozy będę musiała mówić, że jesteś 
idjota, że mnie zaniedbujesz i że wopóle 
z toba nie mogę sobie dać rady? 

Poprawilem okulary na nosie, splunalem 
zwyczajem holenderskich marynarzy ma 
sufit, włożyłem do rewolweru t zw. magos 
zynek. czyli zamagazynowałem, kulę w re. 
galeras i rzekłem tonem chłodnym, tu- 

lzież_ obojętnym: 

— Zecheesz mi pack odpowiedni 
formularz do WZÓR o tak „na ge 
be“ nie mogę tego załatwić. 

Obecnie wobec zadrażnienia stosunków 
dyplomatycznych z moją żoną. przeprowa« 
dzam ścisłą statystykę pożycia domowego. 
W pierwszej rubryce figuruję przeciętna 
ilość awantur, które znoszę miesięcznie. 

Statystyka jest rzeczą bardzo poucza- 


Xerez 
E ic 


ANEGDOTY. 


W roku 1670 król duński obległ Ham- 
burg, ale wkrótce musiał wycofać się. Mie- 
smkańcy miasta wybili na pamiątkę mone- 
ii z następującym napisem na jedmej stro- 


Sil duński byl pod Hamburgiem. Cze- 
go dokonal, można na drugiej stronie zo- 
baczyć”. — Na drugiej stronie nie było nie. 

* 


Demokryt — aławny filozof grecki — za- 
pytany dlaczego pojal tak małą żone, od- 
rzekł: — ze złego wybrałem najmniejsze. 

* 


Cesarz Józef II, który był wielkim ory- 
ginałem odwiedził raz więzienie, Każ 
więzień na zapytanie cesarza zaręczał, że 
siedzi niewinnie. Tylko jeden wyznał, ża 
zasłużył na karę za swój wyst 

— Taki — zawolał cesarz. — Co ty tu 
lotrze robisz między tak cnotliwymi ludż- 
mit Zaraz mi się stąd wynos! 

I kazal go wypuścić. 

* 


Gdy Schiller uczył się grać na harfie, 
rzekł da niego sąsiad: 
Pam grasz na harfie jak Dawid, tylko 
mia tak dobrze. 

Na to poeta odciął: 

— Pan zaś gadasz jak Salomon, tylko 
nie tak mądrze, 
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OLA mojej bretanicy, przystojnej, zamożnej. mło- 
kiej jedynaczki, starannie wyrhowanaj, niezwy- 
kiyeh zalet. z powodu odludnej okolicy, eukan: sto- 
šownej parlj, Panowie sgromomi, leśnicy ml 
hiani. Poważnie zalnteresnwani zechcą, wyczerouj 
Zeitungavertrieh Romawita, Ilaupiste. 1 
LANCIK". Annnimy do kosz 


ZNACZKI POCZTOWE kupnie i ramieniam. Bomi 
wiis Bendzmoretr. 18, m 


kpinach z Lucusia, i o moim planie chora- 
by półrocznej dla zyskania na czasie. 
pisalem 0 


Poklenałem przyjacielska jeno spieszczo- 
ne niemiłosiednie plecy Romusia i dodałem 
2 głupia frant, niby na pocieszenie go: 
kié pomysł do głowy je- 
azeze przyjdzie... Ale nie siedź tak god 
nami na największem słońcn, bo i tak tu- 
szczysz się jak waż, a możesz się nabawić 
zapalenia naskórka i porażenia  słonecz- 
NEGO. 

Lien Romusia okrasi? smętny uśmiech. 

— Ta} mnie o ta właśnie chodzi — od- 
parl z determinacj Fatalny termin o- 
biecanego z mej strony dostarczenia jej no- 
welki do druku zbliża sie,. iz — z 
szeptem nachylił się ku mnie, gdybym tak 
nagle naprawde zachorował, wówozas sa- 
mo przez się byłoby jasne. że nie mogłem 
glowa dotrzymać.. Napisałbym wtedy do 
JHaneczki list z przeprosinami, że ode mnie 
nie zależy itd. a zyskałbym znów na eza- 
sie i może.. możc... coś jprzyszłoby mi do 
głowy! 

Goraco uścisnałem mu rękę... Miał wspa- 
nialym pomysł wybrnięcia ze sytuacji. 
iesz o0 — gorączkowa mówiłem — 
jak tylko zachorujesz, zara daiz mi znać.. 
Przyidę do Ciebie i napisany list sam za- 
miosę da JK Haneczki.. Powiem jej przy- 
tem. jak hardzo jest niebezpieczny tw 
że lekarze robią bardzo nikłe nadzie- 
wyjdziesz z te- 
go nie prędzej. ie pól roku.. 
tym sposobem zyskasz 6 miesięcy! Pomyśl. 
tyde dni na wymy Jenie nowelki! Jak amen 
zapędzisz w kozi róg Lucusia Alinki! Jak 
amen! 

Ueałowaliśmy sie a ponieważ czas hyło 
myśleć o powrocie. ubierając sie. obgada- 
liśmy sprawę szczegółowo, 

— Achi Żebym ja tylko zachorował! — 
tragicznie nastawał Romuś. — Inaczej Lu- 


cnś z błotem mnie zmiesza a Haneezka ani 
popatrzy na mnie! Dałem przecież słowo, 


| a ona podøbno za znajamsm redaktorem 


cioci Hali już na ten temat konferowała w 
tajemnicy przed Alinką i Lucusiem. Obie- 
cal jej, że zrobi to dla ciotki Hali i zamie- 
ści mają nowelke, bylem tylko napisal coś 
nareszcie. Okropne! 

Pożegnąliśmy się i tydzień nie widziałem 
Lucusia, W niedziele wieczorem siódmego 
dnia po naszej bytności na plaży, dostałem 
kartke, wzywajaca mnie do niego. 

Brawo! Pysznie się składa! — triumfo; 
wałem. Romuś chory. jak umówiliśmy się! 
„Tuż nn Tmeusiu! Na! Teraz Ronms zakasn- 
je go! Ma pól roku czasu! Będzie nowelka 
jak złoto! 

Zastałem przy jego łóżku lekarza, Prze- 
sfraszyłem się. gdy spojrzałem na Romu- 
sią. Blady, wycieńczony, oczy w sinych ob- 
wórkach szkliły się ogniem trawiącej go 
gurnczki. Był faktycznie chory. (ATZ 0- 
rzek] wyczerpanie nerwowe na tle przeżyć 
WEZ i nakazał bezwzględny spo- 
GA 

Romuś pa jego adejściu wskazał mi atos 
raz rozpoczętych manuskryptów. 

— To wszystko nuezątki przeklętych no- 
welek! — szeptał z wysiłkiem — i żadnej 
nawet nie rozwinełem w akcji, a co dopie- 
Ta o końen mysleć! Czy wiesz, co ja prze- 
szedlem nrzez ten ostatni tydzień, mój ko- 
chany? Piekło, powiadam ci! Ani jednej 
nocy nie przespałem! Nie jadłem. nie pi- 
lem! Dwie litrowe flaszki atramentu wy] 
sałem i nadarmo wszystko! Ami w ząb! A 
powiedziałem, że 1000 nowelek napisze, nie 
takich jak Lmeuś! — i za! na mej 
piersi, 

— A wczoraj — mówił dalej, uspokoiw- 
szy się nieco — wczoraj zrobiłem ostatni 
rozpaczliwy krok! Poszedłem da mieszka- 
nia tego feljetonisty X. Z-eta i hłagalem 
go, by mi w najwiekszej dyskrecji nani- 
sal nowelkę, bo od tego zależy mój honor, 


mój spokój i moje szczęście... Obiecał. Mial 
mi wieczór dzisiaj przysłać poslugaczem. 
o ile skończy. Czekałem, jak na cud, jak na 
zbawienie.. I wiesz co zrnbiłł Przed 2-ma 
godzinami przysłał mi lekarza z Ubezpie- 
czalni.. od chorób nerwaych! Na to bral 
mój adrea wczoraj. Lekarz najwyraźniej 
mi oświadczył. że przychodzi z jego pole- 
cenia... O, ia nieszczęśliwy! — i Romuś w 
serdecznym szlochu zakrył oczy rekami. 

Utuliłem go jak matka dziecię i ukniłem 
po wielu trndach jego gorycz i żal.. Biod- 
ny Romuś! Niech niekło pochłonie noweii- 
stów i araman 

Obiecalem, że nazajutrz mawu go wie- 
czorem jena. a przyniósłszy lekar- 
stwo z apteki. pożegnalem go, prosząc GĄ- 
siadke o zaględanie doń od czasu do czasu 
i GATA chrześcijańskie o chorym czło- 
w: 

Rzeczywiście, bylem w poniedziałek po- 
południu u Romusia. 

Leżał blady i oddychał ciężko. ale był 
spokojny i jakhy zrezygnowRny. To mnie 
zastanowiło. Widocznie uspokoił sie prze- 
cie. Miał przed sobą sześć miesięcy. To du- 
żo znaczy... 

— Widzisz — zagadałem, kladąc mu wo- 
rek z lodem na głowe — przestań myśleć 
o tei nieszczęsnej nowelce... Masz tyle cza- 
EU... 

Ponatrzył na mnie prawie z nienawiścią. 

Toteż przestałem już myśleć.. Rano 
posłałem list do aHneczki przez sąsiadkę... 
Zaena kobieta. Ani na tramwaj nie chciała. 
Mówiła. że się wszystko dobrze składa, ho 
miała właśnia zamiar przejść się troche.. 
1 wiesz co? Ja doszedłem w noey do prze- 
konania, 
tych sześciu miesięcy klamanej choroby... 
Nie napiszę nigdy żadnej nowelki. Ja to 
czuję. Napisalem jej o fem w: 


I o naszej rozmowie na plaży, 


Na- 
REI mej u ać 


wowej, enler o mej 
o nienawiści do Alinki, «o 
zabrała mi szczęście, bo kaprys mej jedy- 
nej Hnneczki grób mi kopie, gdyż mną po- 
i, ponieważ ja absolutnie nowełki nie 
nigdy, a bez niej życie dla mnie 
niema uroku... Tak. Teraz mi już wszystko 
jedno. Napisalem — co czułem. Ja tak dlu- 
tei WE się nie mogłem... 

tarłem nieznacznie oczył Żal mi była 
Romusia. A może i dobrze zrabilł 
Bo jeżeli tak dalej miałby się truć no- 
wełka? 

Pożegnałem go. s d 

Trzeci jnź raz zaszedłem do niego kolej- 
no we wtorek, 

Zaledwo rozchrałem sie z plaszcza de- 
szezowegn, ho lało od polndnia jak z cebra, 
gdy wpadła jak burza Haneczka. Romuś, 
czniąc się lepiej. nie leżał dzisiai w łóżku. 

Haneczka, nie zważając na mnie, rzuciła. 
mu sie na szyje. obsypując go gradem po- 
calunków i pieszczotliwych imion. 

— Bajeczny hył pomysł — trajkotała 
szybką — nadania tej twojej nowelcę for: 
my niby listu do mnie! Zaniosłam! Lucuś 
się wścieknie. Alinka nie gada już do mnie 
od wczoraj! Redaktor hyl zachwycony! Po- 
wiedział, że mąsz wybitny tałen to 
jakby z życia wzięte! Jutro wyjdzie dru- 
kiem! Pytał, czy nie ehcialhyś na stałych 
warunkach pracawać... Nie dałam odpo- 
wiedzi. 

Romuś rzueil mi porozumiewaweze spoj- 
rzenie i raptem... rozplakał się. 

Ja go rozumislem aż nadto dobrze! T 
się dopiero dla niego zaczynałoł d 


